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Niemcy chcą tworzyć Imperium 
na wschodzie Nazywają to swoją 
„przestrzenią życiową*1. Uważają sie­
bie za naróu przodown czy, naród pa­
nów. Sądzą, że ich przeznaczeniem 
jest rządzić innymi narodami, że no- 
szą  w sobie „kompieks wyższości**, że 
są, jaik mówi Nitsclie, „nadludżmi**. 
.Terenem tej wszechstronnej ekspansji 
m ają być ziemie słowiańskie, które 
uważają za swą naturalną przestrzeń 
życiową.

Taka ideologia nie jest czymś no­
wym. Jest to spuścizna, która datuje 
się od wieków, od wędrówki ludów, 
od upadku Imperium Rzymskiego 
Już wtedy germańskie narody ciągle 
maszerowały, ciągle szukały przestrze 
tri, ciągle dążyły do narzucenia innym 

'narodom sweg., ,,kompleksu wyższoś 
oi“. O nich mówi Tacyt w I wieku na­
szej erw „Lud to błędny, bez domu , 
bez roli i bez żadnego starania Gdzie 
ttąpi tam się pasie, nie mając swego, 
nie szczędzi cudzego".

W ciągu tych dwu tysięcy lat dużo 
się zmieniło. Naroa niemiecki stał się 
wielkim narodem. Przed jego nauką, 
myślą filozoficzną uały świat chciał 
stanąć na baczność. Potem wszystko 
to się skłębiło. Filozofowie, zwalcza 

siebie doszli do absurdu, nauka 
zaczęła wyrabiać gazy trujące, o poe­
zji mówi już Syrokomla:
Gdg z Heinem w górny wzniesie się

szlak
/  kieay guńazdy przybierze znak,
To ani zgadniesz czy zorza łask,
Czy to fosforu cmentarny blask...

W pojęciu Niemców są dwie rasy. 
Jedna doskonała, wojownicza, zdolna, 
mądra, piękna.

Ta rasa posiada kompleks wyż­
szość. nad wszystkimi narodami. Ger­
mański Bóg wyznaczył ją  dla rządze­
nia światean Będąc inną w swej do­
skonałości, ona musi mieć inną reli- 
gię, inny morał, inne poczucie hono­
ru. Jeżeli cały świat jest złożony z 
łudzi, wtedy Niemcy są nadludżmi. 
1 wtedy aiedy zwykli ludzie idą drogą 
wiecznych prawd życia, wtedy nadlu­
dzie ioą drogą podbojów i nieskrępo­
wanej moralności.

Drugą rasą, w pojęciu Niemców, 
jesi rasa słowiańska. Wszystko jedno 
wie. Rosjanie... Jest to w pojęciu Niein 
cow rasa mzsza Bardzo się nadaje 
do tego, ażeby na jej kara ach upra- 
czy to będą Polacy, czy Czesi, Serbo- 
wiać „kompleks wyższości** W.Ryst- 
kie te narody są przeważnie na wscho 
dzie — a więc: Drang naćh Osteu! 
Są to narody rolnicze. Bardzo dobrze! 
Niech produkują chleb, bo Niemcy te­
go robić nie lubią. Wolą uprawiać 
przemysł wojenny. Słowiańskie naro­
dy to narooy niewolników. Ich prze- 
wódców można kupić nawet za małą 
cenę. Rasa germańska wynaradawia 
Buę. a w lęt zdrowe słowiańskie kobie­
ty można będzie użyc jako matki dzie 
oi germańskich. Słowem, hasło „Drań 
gu‘- wypływa z uczuć, instynktów, 
tradycji narodu niemieckiego. Może 
najlepiej to określił słynny historyk 
niemiecki Momzen, który nazwał na­
rody słowiańskie nawozem użyźniają­
cymi rasę germańską. Tą ideologią kie 
rowały się przedwojenne Niemcy i 
Momzem był honorowanym przez ce­
sarza Wilhelma. Zamiast Wilhelma 
iest obecnie kanclerz Hitler, ale treść 
pozostała ta sama, jak i pozostało ha­
rfo Drang nach Osten.

Lecz to hasło trzeba jakoś uspra­
wiedliwić przed światem A może na­
wet przed własnym społeczeństwem. 
A więc Niemcy stają się ooroncann 
Europy. Nie mówią o swym odwiecz­
nym haśle, nie mówią o Słow.anach 
Natomiast wysuwają hpsło walk i-i r ko 
munizmem Pod tym hasłem idą na 
wschód. Czy nie wszystko jedno pod 
jakim hasłem uzyskają placet Europy

na zrobienie porządku w ziemiach sło 
wiańskich. A tam ziemia tak urodzaj­
na na Ukrainie, tyle nafty, żelaza w 
basenie Morza Czarnego, tyle lasów 
na pótnocy, tyle bogactw na Uralu i 
Sy berii.

Był moment, kiedy świat musiał 
udawać, że wierzy Niemcom w ich 
idealistyczne zamiary. Że Drang nach 
Osten to nie zwykła bojowa wędrów­
ka Germanów, a jakaś misja ideali­
stów. Po konferencji w Monachium— 
eksperymencie z Czechami ta iluzja 
przestała istnieć.

Wielkie walory narodu niemieckie­
go, przyćmione zostały jakimś chorob 
liwym instynktem nieszanowania cu­
dzego dobra, megalomanią własnej 
wyższości, chęcią panowania nad 
światem. Pod tyn; znakiem Niemcy 
rozpoczęli wojnę światową, pod tym 
znakiem chcą rozpocząć i przyszłą. 
Obiektem tej expansji są ziemie sło 
wiańskie. Tak jak to było od prawie­
ków.

Czy Niemcy m ają szanse, ażeby 
wykonać swoje zamiary? Sądzę że me 
mają żadnych. Owszem wywołają naj 
większy zamęt, przyczynią najwięk­
sze straty, tak jak to było podczas 
wielkiej wojny, lecz jeżeli nawet wte 
dy nie mogły zwyciężyć to tymLar- 
dziej nie mogą teraz. Mają wielką a r­
mię dobrze przygotowaną (załóżmy), 
mają zorganizowany naród, przemysł 
wojenny, icduolilą, absolutną władzę, 
doktrynę narodu wyrażoną jednym 
słowem: „maszerować**. Doką42 — 
Nach Osten!

Niemcy m ają jakieś skostniałe u- 
mysły. Jak mogą ich wodzowie, w 
epoce budzenia się ludzkości, w epoce 
radia, głosić na świat cały mowy wy­

krętne i fałszywe, wyjałowione ze 
wszelkiej wspaniałomyślności? Jak 
mogą głosić tylko ideał siły? Przecież 
to już wszystko było w prze­
szłości. Cała Historia ludzkości to na­
gromadzenie gwałtów, podbojów, fał­
szerstw, oszustw wszelkiego rodzaju. 
I obecnie nastąpił przesyt. Zbójeck 
ideały jeszcze górną resztkami, lecz 
zdrowe instynkty biorą górę nad m 
mi. W tycn warunkach hasło Drang 
nach Os.en nie może mieć powodze­
nia. Świat je przerósł, a szczególnie 
przerosły je ludy słowiańskie

Narody słowiańskie są poozielone, 
często zwaśnione. Zdawałoby się, że 
trudno wynaleźć jakiś wspólny ideał, 
który by je mógł zgrupować, Tek by­
ło z Polską ostatnich dni. Zdawało 
się, że nic nie może połączyć rozna- 
miętnionyoh polityczną walką Pola­
ków. A jednakże to stało się natych­
miast w obliczu groźby germańskiej 
Tak się dzieje i ze Słowianami, któ­
rym Niemcy zagroziły Może jeszcze 
wybuchnąć pożar Uczuć słowiańskich, 
w którym się roztopią wszystkie sprze 
czności, i na wielkich przestrzeniach 
na wschód od Łaby i Adriatyku wznie 
sie się dumny okrzyk: My Słowianie. 
Wtórować temu okrzykowi będą has­
ła wszystkich wolnych narodów, któ­
re żyją od wieków zgodnie ze Słowia­
nami.

Oto dla czego sądzę, że hasło: 
„Drang naoh Osten'* jest przestarza­
łe. To są już zgrane karty. Tymi has­
łami można jeszcze emocjonować bez 
krytyczne masy, lecz one nie mogą 
stanowić programu poważnych poli­
tyków Niemcy na wschodzie już nie 
m ają co robić.

Zamach bombowy
na ambasadą brytyjską

TOKIO, (Pat). Agencja Domei do i nasadę brytyjską. Rzucili oni dwa
nosi z Tsingtao, że 2 Chińczyków do­
konam zamachu bombowego na am

granaty, które jednak tylko lekko u- 
szkodzily fasadę budynku.

Zatarg szwajcarsko-włoski
LONDYN, (Pat). „News Chronici“ 

donosi z Borzano, że przybył ta n  de­
legat rządu szwajcarskiego, w celu 
porozumienia się z miejscowym pre 
fektem Delegat starać się ma o uzys 
kanie cofnięcia zarządzenia, dotyczą 
cego wydalenia z okręgu Bolzano

2óG osiadłych tam  Szwajcarów.
Jeżeli V. łosi odrzucą żądanie 

szwajcarskiego przedstawiciela, to — 
jak  donosi korespondent „News Chro 
nicle“ nastąpi wydalenie z okręgu 
Tessin w Szwajcarii 250 osiadłych 
tam obywatel? włoskich .

Niepewne losy ustawy o neutrainośti
WASZYNGTON, (Pat). Korespon 

'en t Havasa zaznacza, że orędzie 
prezydenta Roosevelta i oświadczenie 
sekretarza stanu Hula miało na celu 
zrzucenie na kongres odpowiedzial­
ności za następstwa, jakie może po- 
eiągnąć odmowa zmiany ustawy o ne 
utł-alhoścl. RooseveIt i HuII pragną 
podobno zmusić kongres do ,ozpa 
trzenia sprawy ustawy o neutralności

w jej całokształcie przed odroczeniem 
obrad na 6 -miesięczne ferie. W  ko­
łach kongresowych pesymistycznie 
oceniają osiągnięcie tego celu, gdyż 
— jak się zdaje — argumenty, wy su 
nięte przez władze rządowe, nie zmie 
niły stanowiska negatywnego opozy­
cji, która udaremniła wszystkie wy­
siłki dotychczasowe prezydenta Ro- 
osevelta.

Oflroizeme rozmów ang l̂sko-japcliskitłi
TOKIO, (Pai) Japońskie minister 

stwo spraw zagranicznych ogłosiło 
nastęjmjący kom unikat o odbytej 
dziś konferencji japońsko - brytyjs 
siej:

' „Min spr .zagr. Arita i am basa­
dor brytyjski s;r Robert Ciaigie od­
byli dziś w apartam entach urzędów 
ninistra spraw  zagranicznych trzy 
godzinną rozmowę Dotyczyła ona 
pewnych spraw ogólnych, leżących 

nodstnw obecnej sytuacji w Tien- 
fsinie Rozmowa została odroczona. 
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Przestroga dla szale ńcć w
Inspektor sił zurojnytii W. Brytanii w Polsce

/ W « * f * a c / c f  s m ś a f o & w  g ^ f i e r o f r p c j c ł w

LONDYN, (Pat). W poniedziałek 
udaje się samolotem do Warszawy 
inspektor brytyjskich wojsk zam or­
skich gen. sir Edm uad Ironside. Ge­
nerałowi Ironside towarzyszyć będzie 
attache wojskowy przy ambasadzie 
polskiej w Londynie ppłk Bohdan 
Kwieciński.

Pobyt gen. Ironside w W arsza­
wie potrw a 4 do 5 dni.

W Anglii wskrzeszone zostały sta 
nowiska dwóch inspektorów generał 
nych wojska brytyjskiego, jednego 
krajowego, koordynującego całą ak­
cję wojskową w obrębie W. Brytanii
i drugiego zamorskiego, którego za ­
daniem jest skoordynowanie całej 
aktyki wojskowej z sojusznikami W 

Brytanii tut kontynencie europejs­
kim, generał Ironside jako najwybil

niejszy strategik armii brytyjskiej, 
mianowany został na to drugie, niez­
wykle doniosłe stanowisko i poruczo 
no m uważną misję przygotowania 
współdziałania sztabów wojsk sojusz­
niczych

W  tym charakterze gen. Ironside 
udaje się obecnie do Polski, gdzie od 

-■•izie narady sztabowe z naczelny­
mi władzami wojska polskiego.

ra
ns

LONDYN, (Pat) „Daily Express“ 
donosi, że urzędnicy kontrwywiadu 
francuskiego przybyli do Londynu 
celem współdziałania z kontrwywia­
dem angielskim przy zwalczaniu pro 
pagandy narodowo - socjalistycznej. 
Francuzi przywieźli z sobą wykryte 
plany akcji propagandowej na tere­
nie całego imperium brytyjskiego 
Dziennik donosi równocześnie o zde

Ssrdecne po lite nie jachtu 
poiłfeiego * ttiem iej Gd n!

G D Y N IA . (PAT.) Jacht A kad em ick ie g o  
Zw iązku  M o rsk iego  ze Lwowa „K rzyszto f 
A rc iszew sk i p rzyby ł onegda j d o  Św ię­
tej —  now oLudu ją cego  się portu litew ­
sk iego , g d z ie  za ło g ę  jachtu ba rd zo  ser­
deczn ie  pow ita li p rzedstw ic ie le  litew skich  
Yach t-K lubów .

Ze  Św iętej „K rzysz to f A rc iszew sk i'?  uda 
się na W yspy  A la n d zk ie , a do G d y n i d o -  

w róci 26 bm .

maskowaniu przez angielskie władze 
bezpieczeństwa agentów niemieckich, 
działających w stowarzyszeniach re- 
ligijnych.

Stwierdzono również, że wysyła­
ne są z Niemiec do Angli młod" agent 
ki propagandowe, których zadaniem 
jest przenikanie do sfer towarzys­
kich. W  Surrey policja stwierdziła, 
i# na zebraniach młodych Niemek, u-

rządzanych pod pretekstem nauki 
kroju, przygotowywana była akcja 
propagandowa.

Władze brytyjskie zwróciły poza 
tym uwagę na licznie przybywają­
cych do Anglii specjalnych wysłan­
ników pism niemieckich, przybywa­
jących na krótki okres czasu. Oka­
zało się, iż zadaniem ich iest zdoby­
wanie zgórv w z n  inforniacyj.

Literaci polsry w Litwie
WARSZAWA, (Pat). D nia 24 bm. wy­

ru sza  na Lrtw ę wycieczka p .sarzy  polsxi.'h . 
W  w ycieczce w ezm ą u dzia ł członkow ie P. 
A. L. K arol Irzykow ski i Ferdvna>(t Goelel 
o ra z  m. iin. pp. S tan isław  W asylew ski z Po- 
z/nitina, Z ygm unt N ow akow ski z K rakow a, 
p ro f  K o n rad  Górski z W ilna, S tefan ia  Pod- 
h o rsk a  - O kołów, MeJohi >r W ańkow icz  W ie 
staw  W ah n o tił, A leksander M aliszew ski, ta 
łu K urek, S. R. Dobrow olski. . ,

Celem wyciecki k tó ra  u d a je  się na  I

Iw ę na zajproszenie L itewykiogo Zw ,ązku 
L ite ra tó w  w K ow nie, jesł n aw iązan ie  bez­
pośredn iego  k o n tak tu  osobistego z p isa rz a ­
mi litew sk im i araiz zetkn ięcia  sie ze snołeczeń 
stw em  litew skim  i P o lakam i zam ieszkałym i 
na L itw ie

W ycieczka zabaw i jak iś  czas w K ow nie 
po  czym  uda się w podróż  au to k a rem  tu ry s ­
tycznym  do Połągi i ne g ran icę  daw nego 
k ra ju  k ła ji edzkiego. P isa rze  polscy udadzą 
się rów n ież  na ujście rzeki Świętej,

celem uzyskania czasu na dalsze roz 
ważenie poruszonych kwestyj. Nastę 
he spotkanie odbedzle się w ponie­

działek dnia 17 iipca rb.“.
LONDYN, (p at). W sprawie roz­

mów japońsko - brytyjskich w To­
kio , Times** pisze, że los tych roz­
mów zalezy od tego, czy rząd japoń­
ski pozwoli prowadzić je na podsta­
wie uprzednio przyjętej, a mianowi­
cie tak, aby dotyczyły zagadnień lo­
kalnych, wysuniętych przez blokadę 
w 7’ientsinie, GdyDy miały wchodzić 
w grę inne zagadnienia, jak np współ 
pracy W. Brytanii z Japonią w Chi­
nach północnych, jako to zapowia­
dała powszechna prasa japońska, to 
rząd brytyjski oświadczy że nie mo­
że się zgodzić na rozważanie spraw, 
naruszających interesy innych mo- 
■aistw jak Francja i Ameryka, oraz 
pozostałych sygnatariuszy traktatu 
9-oiu mocarstw Jako dobry znak u- 
waźa się w kołach londyńskich, że 
rząd japoński ni® potwierdził otw ar­
cie inform acj prasowych w sprawie 
protrramu konferencji w każdym 
zie T.ondm przygotowany jest 
wszelkie ewentualności.

Jatnonia uzna Anglię 
za przeciwnika...

TIENTSIN, (Pat). Według agen­
cji Domei rzecznik japońskich kół 
wojskowych w Tientsinie miał oś­
wiadczyć przedstawicielom prasy, że 
w razie gdyby stanowisko W. Bryta­
nii nie uległo zmianie, Japonia była­
by zmuszona uznać Anglię za prze­
ciwnika na równi z Czang - Kai ■ Sze- 
kiem

Przechodząc do omówienia angiel 
sko - japońskich rozmów w Tokio, 
przedstawiciel japońskich kól wojs­
kowych oświadczył że rokowania te 
będą musiały być niezwłocznie przer 
wane, jeżeli Anglia zechce je ogra­
niczyć jedynie do zagadnienia biokar 
dy Tientsinu.

Mewy transatlantyk
pniski

GDjNIA, (Pat). Siostrzany statek 
m/s „Sobieski**, nowy motorowiec pa 
sazerski „Chrobry'* opuści już w on. 
najbliższych stocznię w Nakskoy i w 
piątek 21 bm przybędzie do swego 
portu macierzystego — Gdynia.

Poświęcenie motorowca i podnie­
sienie n a  mm bandery polskiej nas­
tąpi 27 lipca, po czym 29 b. m. m 'i 
„Chrobry** wyruszy w podróż Inau­
guracyjną do portów Ameryki Po­
łudniowej.
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Niewiele slow, mato treści
SAN SEBA STIA N , (Pal). A gencja 

S tefan! p o d a je  n a s tę p u ją c y  te k s t k o ­
m u n ik o m  o ro zm o w ach  m in . C iano 
z gen. F ra n c o :

, , f f  ro zm o w ach , ja k ie  ud b y l w io 
:k i m in is te r  s p r  zag r. h r  C iano  ł  gen 
F ra n c o  i rząd em  m szpańsK lm . ro z ­
p a trz o n e  zo sta ły  w szy stk ie  zag ad n ie ­
n ia  in te re su ją c e  b ezp o śred n io  lu b  po 
fred n io  o b a  k ra je . T en  p rzeg ląd  zeg a  
dn ień  by ł d o k o n a n y  ze szczero śc ią  * 
zau fan iem , c h a ra k te ry z u ją c y m  s to ­
su n k i m iędzy  d w om a n a ro d a m i, m e 
ro z łączn ie  zw iązan y m i d o św iad czen ia  
m l n ab y ty m i w raz  z N iem cam i. 

S to su n k i, k tó re  zn a laz ły  o s ta tn io

w y raz  w w sp a u ła ły m  p rzy jęc iu , j a ­
k iego  dozna! p rzed staw ic ie l M ussoli- 
n iego  i W łocn  faszystow sk ich  i W 
p rzem ó w ien iach , w ygłoszonych  p rzez  
gen. F ra n c o  i m in . C iano. S tw ierdzo  
n o  zu p e łn ą  so lid a rn o ść  p u n k tó w  w i­
d zen ia  i łn te n c y j o raz  p o stan o w io n o  
rozw in ąć  is tn ie ją c ą  w sp ó łp race , oby 
p rz y ja ź ń  m iędzy  W ło ch am i i H isz­
p a n ią , k tó ra  je s t rze<*zywistością po ­
zy ty w n ą  w  po lity ce  E u ro p y , m ogła  
ca łk o w ic ie  odp o w iad ać  celom  w y ty ­
czo n y m  p rzez  M ussołin icgo  i gen 
F ra n c o  w in te re s ie  obu K ralów  1 oaól 
n v m  In te re s ie  p o rz ą d k u  i cyw iliza­
cji'*.

Sztafeta wileńska zapali stos 
w Oleandrach

KRAKÓW. (PAT.) W dniu 5 sierpnia , 
w przeddzień wielkich UiGcz/stoścI 25-le- 
cia czynu legionowego w Krakowie, prze 
bę. ą do Oleandrów szaifety z cmentarzy 
legionowych pól bitew.

Jako ostatnia przybędzie sztafeta z 
cmentarza na Rossie w Wilnie, gdzie spo­
czywa Serce Józefa Piłsudskiego. Sztafeta 
zapali stos przed domem Im. Marszałka 
w Cieendrach.

Jeśli chces; spędzić wakacje w s p o k ó j ,  p o siaaan e  kosztow rości 
przechow aj w wynaiętej kasetce (5* fes) w skarbcu żelazu-betonowvm

LUDOWEGO akii U SPÓŁDZIELCZEGO
W L la z ie , u l . P te ra c k ie g o  1, (dom  własny— Skarbiec żel.-oet.) tei. 43
Przyjmuje wkłady od 1 zł., udziela członkom  pożyczek, załatwia inne 
czynności, bankow e, przewidziane statu tem  i ort. 91 prawa bankowego. 
Tajem nica wkładów zastrzeżona art. b2 Ustawy o Spółdzielniach

Otwarcie wystawy pośmiertnej 
prac artystycznych 

ś. p. Leony Szczepanów czowej w Wi nie
W  dn iu  w czorojjzym , o tw ie ra jąc w y­

stawę pośm iertną p rac ś. p. Leony  z Ja­
strzębskich  S zczep*Aow iczow ej, zm arłe j w  
Koo ryn iu  w dn iu  23 maja rt>., T -w o S ze ­
rzenia  Ku liu ry  Szłuk P lastyczny eh w  W il­
n ie  o d d a ło  ł»ołd p racy tw órcze j I zasłu­
gom  d la  W iln a  i szkrk i po lsk ie j tej tak 
w yb itne j a m a ło  znanej p rzez o g ó ł w  - 
leńsiki, a rtystk i-rzeźb la rk i w ileń sk ie j.

W ystaw a obe jm 1 je  p raw ie  p e łn y  d o - 
■obek artysiyczny rzeźb ia rsk i I. p. Leony 
izczepanow iczow o j (88 p o zy cy j katalogu), 

■ /yibór najce ln ie jszych  jej p rac -rw larsxich 
(.51 poizycyj) o raz —  w  d z ia le  pam ią tek  
fo tog ra fie  i n iePczno  prace lite rack ie  
Z i la r łe j —  p rzew ażn ie  w  rękop is ie .

Na ©rwarciu p rzem aw ia ł p  w icep re zy ­
dent T eooo r Nagórsk i, zarysow ując w  c ie  
p łych  słow ach  p iękną sy lw etkę duchow ą 
zm arłe j rzeźb ia rk i, p ochodzące j z Po 'es ia . 
z rod z in y  z iem iańsk ie j o  tradycjach  p o ­
wstańczych. Podkreś li! następnie znacze­
n ie  ckwo&ku a rtystycznego zm arłe j artyst­
ki, której sztuka o  w ysok im  p o z io m ie  sta­
now i dokum ent wartości ducha Do lsk iego , 
w a lc zą cego  o  swą ku lturę I ideę  n iepod ­
le g ło śc i narodu, a swym i p ierw iastkam i 
reg .ona lnym i zw iązanego  s iln ie  z z iem ia ­

mi b. W . Ks. L itew sk iego . W y ra z ił w resz­
c ie  życzen ie , aby  "ten z b ió r 'r z e źb  i ob ra ­
zów , pozosta ły  d o  Zm a-le j A rtystce, n ie  
u le g ł rozp roszen iu , a le  zg o d n ie  z Jej 
w o lą , m óg ł pozostać na stałe w  murach 
W iln a  —  n ie  ty lko  d la  stud iów  nad  Je] 
tw órczością, a le  i d la  ch luby W iln a  i kszrał 
cen ią  s ię  w  sztuce p rzysz łych  m łodych  
poko le ń  artystów.

U rządzen ie , rozm ieszczen ie  ekspona­
tów  i dekoracja  trzech sal w ysiew ow ych  
jest d z ie łem  d w ó d . m alarzy, cz łon ków  
T-wa, pp. C zesław a W ie rusza -Kow a lsk ie - 
g o  i C zes ław a  Znam ie row sk iego . Staran­
n ie w ydany I p ię kn ie  ilustrowany kata log, 
na który uzyska-no zas.łk i W yd z ia łu  Ku l­
tury Za rząou  m. W iln a  i R a cy  W ileńsk ich  
Z rzeszeń  A rtystycznych , u łatw ia zw ied za ­
n ie. Ka ta log  zaopa łrzony  jest ślicznym  
wstępem p ió ra  p. Jan iny A lo oh ów ny , o- 
w ianym  gorącą s/ropahą d la  Zm arłe j R ze- 
źb ia rk i i Jej sztoki, a zaw iera jącym  ży c io ­
rys ś. p. Leony  Szcz* penów  iczow e j o raz 
ana lo g ię  i ocenę  artystyczną Jej prac

N iebaw em  zam ieścim y szerszy ży c io ­
rys Zm arłe j R ze źb ir rk i w .leńsk ie j o raz 
szczegó łow e  sp raw ozdan ie  z wystawy, 
Jek najgoręca j zachęcam y d o  zw ied zan ia  
wystawy.

D R U S K I E N I
» •  N I E M N E M  

Państwowy Zakład Zdrojowy
S  O  L M N K  A  
B O R O W I N A  
IN H A L A T O R IU M  
S O L A R I U M
S ezo n  o a  15 m a ja  d o  1 p b ź d z ie rn .

I n f o r m  n c j e :

i*1!-

ąwflj

JlA

li 15KB RM I1C ̂
Komisja ZJrojowa w Drushienikach 
Zw. Uzdrowisk Polskich w Warszawie

DOSKONAŁY 
W Y R/O B 
K RA J OWY F.K
„MAŁA" Zł. 275 —  
„BIURuWA" Zł. 530.—

DLCJGit RATY n lS K O  O P R O C E N T O  \VflNE.

I4.Ż E J M 0PRZEDSTAWICIEL 
Nft WOJ. WILEŃSKIE 
, NOWOGRÓDZKiE

WLNO,
MICKIEWICZA

124

Koniec komunizmu 
a^ielsksego

LO N D Y N . (PAT.) Partia Kom unistyczna 
zw róc iła  s ię  d o  Labour Party z  w n ioskiem  
o s fu rjonow an ie  o d u  ugrupowań. Kom u­
n iści m otywują swój w n iosek w ytw orzoną 
obecn ie  sytuacją ogó lną.

G&nfcKa dyskonta 
na Litwie

K O W N O . (PAT.) O d  dn. 15 lip ce  br. 
w szystkie bank i n iem ieck ie  o b n iż y ły  d y ­
skonto z 7 na 6 proc. Rów nocześn ie  zn i 
żone  zosta ły  o  1 proc. odse tk i o d  w k ła ­
dów .

Urzędnicy pruscy 
zapędzani są do kesy 

i sierpa
G D A Ń S K  (Pat). K ie row n ik  partii naro 

d ow o  -  socja listyczne j w  Prusach W schód 
n ich Koch  w yde ł zarządzen ie , na podsta ­
w ie  k tó rego wszyscy u rzędn icy  zmuszeni 
se pracow ać jeden  tydz ień  na wsi przy 
żniwach.

W ydan ia  p o d o u iie y o  zarządzen ia  spe 
dz iew a ją  się i w  Odańsku,

KroniHa lei esraf ezna
—  K a n ad y jsk i d e p a rts  m eut poczt ągosił 

że w  czasne podróży  k ró la  Jerzego  VI p rze  
szło 108.00 listów  zosta ło  t .y s ła n y ch  z p o ­
c iągu  kTÓlewsikiego zb ieraczom  m am 1 , p ró cz  
tego w ysłano  ok o ło  20.000 Hartów o f ic ja l­
nych.

—  H A R C E R Z E  RUM UŃSCY W  PO LS ­
CE  Dzasiać o gijdz 8 ramo na dworzec GM 
inny w War&ziaiwśe przybędzie pierwsza gru 
no hen erstwa rumuńckieg-o, kt<Yi* uda się 
następnie do harcerskiegc oArodlk* monskie-
o  w  Gd ynS.

—  B E N E SZ  W  LO N D YN IE . B y ły  pire- 
Byton/1 Benesz p rz y b y ł z Am eryki d o  Lon- 
Jiynn. W  rozano**'© HTzedstaiwkaełem Ag. 
Renłe ra B enesz o św iae lc r-ł, ż« r» m ie rzą  po 
zostec  w  Anglii! p rze  eCikiś czas.

Tylko SŁOJE do zanraw IRELA 
I LODOWNIE poKolowe „ALAsCA* 

gwarantują l.waloić I dobroć 
Do nabycia »e Wszyswich poważr.lei- 
szych sLepach naczyń w Wilnie i 4,cn 
wo,ewództwach północno wschodnich

HURTO*rim

d/h „ t . O f i  Y N I E t * '
wł. i. m u c m

WILNO, VUeika 19, tel. 4-M
Ostrobramska 27, tel. 30-24 .

Szkło oKitmie S

Konkurs
iMOBkio lo w a iz ja iw o  Krzew ienia W ie ­

dzy żL^iKlitow ej j Ekonr-nu aittej w W iln ie  
cguooiza mini^jszyin kouuŁiMs na srtant wisku 
D yrektora Prywaidiieg© KoedmJuucyynegc Li 
cc u rn  Haudliowego i  Prywato-go Koeo— a 
c jjacgo  L iceum  Adm iuistracyjnego -w Will 
nie.

I O staaow jskio D yrektora. iK g ą  u toegać 
s ię  o so b y  o lipo w ładające nuzej wymwuuo- 
nyun w aru n k o m :

1)  w ie i k  p o n a d  3 5  J a t
2) O byw atels tw o P ań stw a  PoUidego,
3) n iesk az ite ln a  diotychoziasowa przesz

łośó
4) W yksutaiceLae wy ższe obuzwięzikiowo 

—  p o żąd an e  hand low e, i kom omiozne lu b  
p raw n e ,

5 ) p rzy g o to w an ie  teo re ty czn e  o ra z  pr« 
Łtyczm? do  p ra c j  w szko ln ic tw ie  zaw o d o ­
wym  —  p ierw szeństw o  dfla d y rek to ró w

I szk ó ł h an d lo w y ch  sto p n ia  1 icerlnego.
Ponadibo Lamdiydaci m uszą udpow o»Jać 

w szystk im  w arum kom  p rzew idzianym  w  ua 
taw ie  z  d n ie  l t .  III. 1932 r. o  p ry w atn y ch  
szk o łach  zak ład ach  na-ikow ych  i w ych o ­
w aw czych  (Oz. U staw  R. P. N i. \3 , p o r 
343 1933 r.)

Do s tan o w isk a  D y rek to ra  jurzwwiąziaiw* 
jest zasadniicze nmosalżenie milesięczin- 
700 zł.

Poza tym mioże poza  8 "bow iąH kow ym i 
godzinam i tygodniow o w ykładów  o b iąć  

d o d a tk o w e  w y k łady  osobne p ła tne .
T erm in  “ nuoczenia p o d a ń  do  dnia 30 

Hpca 1939 r.
W ice-oreezs T -w a P rezes T-wia 

A. W iśn iew sk i M. B iernacki.

p i  M 5 Ł f \ L J V ' inne rof,actwo 
’ L U J i s W  I  wraz z zrrodkamt
tępi radykalnie nowoczesnymi gazami

a' az
dezynfekuje mb szrama po chorobach 

ZRKLRD D 2YNFE<CYJNY
99E X C £ B L S i O * k “

A lin o , kił u is is  eg o  3 J m . 9 
Telefon 22 77

^ LR CH G ŁO ® *

PAOSIK!

Obsługa specjalna „djurjera c(jQil” z Kowna

Mniejsze^ niemietka w L‘twie
d T i a ł a * . .1 9 '

KOWNO, 14. 7. — „Deutsche Nachil 
chien (iir Liłau«i ' z dumą ogłasza nn 
pierwszej stronie wykaz 38 Niemców, uka 
ranych w drodze adminlstracylnej 
łączną sumą grzywny 24.125 Il­
iów z zamianą na 55 miesięcy aresztu za 
rozposzechnianie fałszywych I podburza 
Jęcych pogłosek, oragnlzowante zebrań 
nielegalnych .werbowanie robotników na 
wyjazd ao  Niemiec I ł. p. wykroczenia.

Prasa litewska zwraca uwagę, że wów 
czas, ^dy Suwaiszczyzna uskarża się na 
brak rąk roboczych, w Prusach Wschód 
nich pracuje przeszło 1.008 litewskich t o  

botników- rolnych, którzy udali się tam

nielegalnie, zwal leni obietnicą bajecz­
nych zarobków. Przynosi to szkodę nie 
ty .ko gospodarcza bo robotnicy cl są 
poddawani działaniu specyficznej propa 
gandy. Pisma litewskie podkreślają rówii.eż 
Iż prezes tutejszego „Kulturrerbandu" Os 
kap von Reichert od pewnego czasu jest 
reklamowany na łamach prasy niemiec­
kiej jako „fuhrer" niemieckiej grupy naro 
dov eJ w Litwie. Odbył cn os*ałnlo pod 
róż .inspekcyjną" po ośrodkach, zam esz 
kalych przez ludność niemiecką O cha 
rakferze lej podróży dużo mówi fakt, Iż 
wypadło ją przerwać z powodu... ,ni« 
przewidzianych okoliczności". (n).

Koruakty nlemtecfto-sowieckte
KOWNO, 15. 7. W tutejszych kołach 

politycznych żywo omawiana Jest wiado 
mość, ze dr. Kłefsf z narodowo-socjaii 
stycznego urzędu do spraw zagranicz­
nych, który. Jak donosiliśmy, odwiedził 
stolice pańsl -  bałtyckich celem nawiąza

nia stosunków kulturalnych, obecn : bawi 
jakoby w Moskwie. Poza tym gaze.y kc 
wieńst.ie zanotowały niedawno fakt prze 
lotu przez Kow.io niemieckie! delegacji 
gospodarczej, udającej się do Moskwy

Litwa /aciatja poży:zką wewnętrzną 
na założeń e Lianku Hipotecznego

i if iHry.ii cementu
KOWNO, *4. 7. Rada ministrów uch­

waliła rozpisać krótkoterminowy pożycz­
kę wewnętrzną, oprocentowaną w wyso­
kości 4,5 proc.

Osiągnięte z pożyczki sumv będą prze 
znaczone przede wszystkim na założenie 
akcyjnego banku hipotecznego o kapiia 
le zakładowym 3 miliony Iliów, przy 
czym 2 miliony wniesie skarb pańsrwa, 
1 milion zaś prywatni kapitaliści. Celem 
banku będzie pop'erunle przemysłu I bu 
downicfwa.

Jednocześnie ma być założona s-ka 
akc. „Cemenias" o kapitale rówrież w 
wysokości 3 milionów liiów. Udział skar 
bu państwa i ł. zw. „wielkich organizacyj 
gospodarczych („Lfetukir", „Małsfas" Ifdj 
wyrlesia tu 1,8 milionów litów, re iz t ' 
zaś akcyj ma nabyć duńska łirma budów 
lana „Hoygard —  Scnuliz". Sudowa tab 
ryki cementu będzie niezwłocznie rozpo 
częta I w r. 1941 ukaże się już na rynku 
cenieni litewski, (n.|.

Stralk robotntkdw budowlanych
KOWNO, 14. 7. Przed paru dniami 

w Kownie zasfrajkowało ok. 1000 robot 
nłków budowlanych, domagając się pod 
niesienia wy nagrodzenia.

Ponieważ Interwencja Izby Pracy I In­
spektoratu Pracy nie odniosły skutku.

przedsiębiorcy budowlani ogłosili wczo­
raj lokaut strajkujących robotników.

Zatarg ten odbije się fatalnie na ru 
chu budowlanym, w tym sezonie szcze 
gólnle intensywnym w związku z decyzją 
ooodafkowanla niezabudowanych pla­
ców. (n).

NAJEKOnOMICZNlEJSZE, NAJWYTRZYMALSZE

S A M O C H O D Y
C i ą f A R O W S ,  A I * T $ ? 3 « 9 S 3 W £ f S P E C J A L E

2 E H E L
Z M O T O R A M I  H E K S C H U  L A N O Y A - D I E S E L  

m ontow ane przez

Z  fi K Ł f l  D Y  S A M O C H O D O W E  
W S P Ó L N O T Y  I N T E R E S Ó W

w  Ła g iew n ik a c h  f e .
dostarczę : GŁÓWNA REPREZENTACJA

5p. z ogr. odp.
WARSZAWA, MIODOWA a. Telefon 204 48.

CFNY SAMOCHODÓW OBNIŻONE OdSTaWA LATrCHMIASTOWA.
i i i IW a g e n c i  p o s z u k i w a n i .

W sprawie 
zbiórki złemu na FON

Od d n ia  15 bin. zosta ły  z likw idow ane  ze 
vzględów  techn iczn y ch  w ojskow e pom ocn , 
Cze p u n k ty  zb ió rk i z łom u  m etalow ego przy 
nl Koścf iszkl 3 I n a  placu  Jezu ick im  5.

W sry scy  o fia ro d aw cy  m ogą sk ład ać  
■om w c en ira ln y m  p u n k c ie  zbiórkow ym  

przy ul. P iłsudsk iego  67.

Prywatne CoKształcająee 
K U R S Y

„W IE0ZAK
K R A K Ó W , U L  P I E R A U K I F U O  14
p rz y jm u ją  w pisy  na  now y ro k  szko lny  

1939/40.
K ursy p rzy g o to w u ją  n a  lek c jach  zb io ro ­

wych w K rakow ie, o raz  w d rodze  k o re sp o n ­
dencji, za p om ocą  now o o p taco w an y ch  
sk ry p tó w , p ro g ram ó w  i m iesięcznych tem a 
tów :

1) do  licealnego  e g ia m m u  do.irzałośri 
w ydziałów  m atem . fiz. i hucnanist ,

2) do egzam inu  d o jrza ło ści gim n. sta  
rego typu.

3) do egzam inu  z 4-ch k las  gim n. ogó’ 
n oksz ta łcącego  now, u str.,

4> d o  egzam m u z I ch k las  g im nazju i 
K upieckiego,

51 to egzam inu  z 6-ciu k las  gim n st 
rego typu ,

6) z zak resu  I i II kl. giimn. o-gólnol.szal 
cąoego,

7) do egzam inu  z 7-m iu kl. szko ły  p o w ­
szechnej,

W y k ła d a ją  w ybitne siiły fachow e.

Bl&GY niE JEST tiPOM
myśle ć  o idrowłu ; , tym bar*
dziej je teH c ł e r p l s i  n« choro*
b e :  N E R E K .  P Ę C H E R Z A ,  
WĄTROBY. KAMIENI Ź ó U  
CIOWYCH, ZLEJ P R ZEM IA N Y  
M A T E R II ,  no  ból«  «T tre tycl -  
r e  ciy p o d » ^ r y c ^ n e .  wzdęc i*  
b rzuchu ,  o d b i j a n ie  f U  łub 

fKlonrtość do obs i rukc j l  * P a tn i ę ta J ,  i e  ni*
gdy nic  będz ie  za  późno , o  tle u żyw ać  t)«* 
dzł<SY ziół m o czopędnych  łrD 1 U R O V  
GąscclUego, które z a p o b ie g a j ą  g ro m a d zen ia  
tlę k w o su  m o c zo w eg o  I Innych  tz ko d i łw ycb  
d la  zd row ia  substanc j i  z a t r u w a ją c y c h  o r g a ­
nizm -  Dziś Jeszcze kup pude łko  i l ó ł
„ D  I U R O L" G ą s e d d e g o .  a p rzek o oa sz  

o d o da tn ich  ękutkach d i l aćan l a ,  t a l e t ? £  
b ędz iesz  swym zna jam y m .  Spo sób  użycia na 
o p a k o w a n iu  * O ry g ina lne  zlola P, D I U R O L ' p a
O ą a e c t ic g o  (Z  KOGUTKI E M > aprzeda ja
ap tek i  ‘ «kl»dv  ap teczn a

n a j d o s k o n a l s z e

R 0 W E K Y
BS ę p “ i „JnSA O łA a"

Pińsiwowej Wytwórni Uzbrojenia 
ha częściach krajowvch l zagraniczn.

£. G3ERAS5MOWICZ
Baranowiczu, Mickiewicza t>, tei. 28 

Skiad: Szeptyckiego 68-a

H  O  7  *  L

„ST. GC0RGES"
m m i l  N i l

P^nrfzoraędn^ — Ceny pi systępne 
Tetofony w pokojach

020202005348020102020102010100000202020202010201020200000202482353020248235330000101010001000101

0201000000020000010001020200020202010101000223020153002302010101000001000200020002000202

^



JP©fe«k| c iw
M!e’ii zdecydują Hitler i Hiranuna
Anglia i Francja są równie mocne w Europie i Azji

LONDYN, (Obsł Sp.). Czynniki 
japońskie sztucznie rozdm uchują na 
•troje antybrytyjskie. Kampania an- 
ty b ry tjjjk a  p rzjb rała  ogiomne roz­
miary . Napięcie rośnie i widmo 

GIGANTYCZNEGO KONrLIKTU
n a  d a l e k i m  w s c h o d z i e

nabiera realnych kształtów Cieszy 
*ie z tego Berlin, Loiuiyn zaś wyka­
zuje opanowanie.

Dz euniki londyńskie podają, źe 
na konferencji czynników wojsko­
wych angielskich i francuskich w 
Singapore przewidziana została każ 
da ewentualność Francja i Anglia 
posiadają na Dal. Wschodzie dość 
znaczne siły, by u  wypadek braku 
innego wyjścia

„UDERZYĆ PIĘŚCIĄ W  STÓŁ‘r.
Jak  podaje agencja „Havas“, fran 

cuski minister kolonii, Mandei, zlo­
ty! raport prez. Lebrun o stanie fran 
cuskich efektywów wojskowych na 
Dal. Wschodzie. Minister Mandei 
•twierdził ,że Im!o Ch!nv wystawią 
100TYSIĘCZNĄ DOBRZE WYSZ­
KOLONĄ I WYEKWIPOWANĄ AR­

MIĘ.
Na terenie Indo-Chin zgromadzona

wielkie zasoby amunicji i m ateria­
łów wojennych. Roznuuowuje się 
przemysł wojenny oraz tabryka sa­
molotów, która rozwinie już wkrót- 

j bardzo szeroką produkcję.
W Hong-Kongu, jak  podaje agen 

cja „Reuter44,
ZMOBILIZOWANO WSZYSTKICH 

ANGLIKÓW.
Słowem, alianci poczynili ju t  szereg 
k rowów na w y p a d e k  ostatecznej po 
trzeby.

Londyn żywi jednak nadzieję, źe 
rząd Mikada opamięta się i załatwi 
konflikt w drodze pokojowrcj.

Losy wojny 1 pokoju na Dalekim 
Wschodzie, na odcinku brytyjsko- 
francuskim, spoczywają w ręku pre 
miera Japoui„ Hiranumy, w Euro- 
oie zaś — w rekach kanclerza Hit 
lera.

W inston Chuachil opublikowrał 
wczoraj artykuł w którym  wyraźnie 
to stwierdź*. Jeso zdaniem, ostatnie 
#iG>iożenie na odcinku politycznym 
w Europie iest wjmikiem 
STANOWCZEJ POZYCJI ANGLII I 
JE J SOJUSZNIKÓW — FRANCJI 

1 POLSKI.

„Nie możemy wiedzieć — pisze 
Churchil — eo się dzieje za grani­
cą. Trudno przepowiedzieć, jakie oś 
podejmie kroki w najbliższej przy 
szłośei. Natomiast dobrze wiemy, co 
mamy czynić na wypadek nowego 
posunięcia „osi'.

Zdaniem Cburchila, pokój czy 
wojna w EHropie.

OD HITLERA 
i jego bliższego otoczenia. J e z e i i  Ber 
lin zdecyduje się na pokój, wówczas 
w ciągu kilku miesięcy naród nieime 
cki otrzyma takie same warunki 
szfirśliiyego rozwoju jak i inne n? 
rody.

Zdaniem Cburchila, nie należ’ 
szukać , T efjcosTnmoii44 orzv pom oc 

tęcza. Mądrość, rozwaąa i wzaio- 
ue zaufanie — otu s« ew noikl, k ' 
fft powinoT nebi»onić świat od st- 
szliwef katastrofy.

Tfotlrlo sim o loża
W  RĘKU Cm»?ANUMY

na Dalekim Wschodzie.
Co wybiorą Hitler i Chiramuma, 

pokój czy wojnę?
Na to pytanie Churchil odpow ie 

dzi nie daje.

święto narodowe Francji

FrasKja ! Ar.9lfa pod wrażeniem 
afery szpiegów: iKiiJ

Aresztowsayns dziennl^arzom-szpiegGrii grozi kara śmierci. Nici pro- 
muzą m  Anglii. —  Zśrajcy poiiaas wypadków wrześniowych

LONDYN (Obsł. Sp.) Wykrycie wiel­
kie] etery szpiegowsko-psopagandowej 
we Francji, m czele której stali szef dzia- 
łu informacyjnego „Temps'u", aubin  oraz 
kierownik działu ogłoszeniowego „Figa­
ro", Poirier — •jyywołalo w iingiil olbrzy­
mie wrażenie.

Dzienniki londyńskie donoszą, łe  ate- 
M ta zatacza coraz szarsze kręgi. Kores­
pondent agencji „Press Assotction" w 
Paryżu donosi, ie  Aubin I Polrier posta­
wieni zostanę przed trybunałem doraź­
nym

GROZI IM KARA ŚMIERCI.

Śledztwo rozwija się bardzo pomyśl- 
nle. Kontrwywiad francuski ma Już w swo 
Im ręku wszystkie nici tej olbrzym!ej a*ery 
szpiegowsko-pi opagandowe), prowaazo- 
ęe] dla Berlina od dłuższego czasu »oa- 
czas śledztwa władze mają wyjaśnić, jaki 
wpływ wywarli

SZPIEDZY NIEMIECCY

przy Kształtowaniu opinii publicznej Fran­
cji I Anglii w czasie wypadków wrześnio­
wych, kiedy rozstrzygnął się los Czecho- 
itowacjl.

Jak donoszę pisma angielskie, kontr­
wywiad francuski ustalił, ż t  nici te] afery 
prowadzę również do Anglii.

ARESZTOWANIA WŚRÓD DZIENNIKA­
RZY FRANCUSKICH

prasa londyńska łączy z aresztowaniem 
pewnego dziennikarza angielskiego.

W ładze francuskie powiadomiły anglel 
skf „Secrer Servicc" I Scolland Yard, że 
ago ci niemieccy na Francję mieli ekspo­
zyturę w Anglii. Zorganizowali oni tam

„TOWARZYSTWO RELIGIJNE"

i pod taką maską prowadzili swoją zdra­
dziecką robotę.

Dzienniki angielskie zaznaczają, że je­
szcze przed dwoma tygodniami „Klub In­
teligencji Francuskiej" w Strasburgu zwró 
cii się z apelem do Izby Deputowanych, 
żądając usunięcia szeregu szpiegów nie­
mieckich.

W memoriale tym wymieniono szereg 
nazwisk, w tej liczbie nazwisko

KIEROWNIKA BIBLIOTEKI PAŃSTWO­
WEJ W STRASBURGU,

który posiada w banku szwajcarskim w 
Bazylei kilkanaście milionów franków 
szwajcarskich, przysłanych mu z Berlina 
do prowadzenia ; proniemieckiej roboty 
we Francji.

Obecnie zarzuty te znalazry swoje po­
twierdzenie w całej rozciągłości.

Wielka narada gospodarcza 
paftstw „oss“

PARYŻ, (Obsl. Sp.). Dzienniki pa 
ryskie podają, że w najbliższym cza 
sie ma być zwołana w Berlinie wiel­
ka konferencja gospodarcza państw 
„osi". Prócz Niemiec i Włoch mają 
również uczestniczyć w tej naradzie 
nrzedstawiciele innych państw, zbli 
żonych do „osi“.

Przewodniczyć naradzie będzie 
doktor Schacht. b: prezes Banku Rze 
szy, powracający w najbliższym cza

sie ze swej długotrwałej podróży za 
granicą.

Co do charakteru podróży d-ra 
Schachta,.dziennikarze snują rozma­
ite przypuszczenia. Ogólnym zda­
niem, d r Schacht zgromadził pod­
czas lej podróży szereg materiałów' 1 
noczynił ważne obserwacje, które w 
Tniacznym stopniu wpłyną na dalsze 
decyzje Hitlera.

Francja, jak ju ż donosiliśm y, o b ch o d z i-  
’a p rzedw czora j swe św ięto narodow e bar 
Izo uroczyście . B y ło  to jednocześn ie  

św ię io  im perium  francusk iego oraz zam a­
n ifestow an ie p rzy jaźn i francusko-ang.e l- 
skiej.

m m B m m pw  m a

Na zd jęc iu  —  w ie lka  manitesfacja na 
p lacu  p rzed  ratuszem w  P —yzu d la  ucz­
czen ia  150. roozirwcy rew o lucji francuskiej. 
W  ob cho d z ie  tym uczestn iczy ł p rezyden l 
Lebrun w  otoczen iu  w ład z francuskich

N o ży c a m i p rze z  p rasę
LICZYĆ TYLKO NA WŁASNE SIŁY.

„Goniec W arszawski11 pisze o no 
wych rozczarowaniach Zachodu w 
stosunku do Z. S. R. R .

Na zachodzie Europy zaczyna się 
coraz bardziej utrwalać przekona­
nie, że zamiast opierać całą kombina 
cję na współpracy Rosji (zresztą jeśli 
się pamięta dodwiadczenia wojny śwla 
towej, nie tak doniosłej w praktyce, 
Jakby się na pozór wydawało), lepiej 
liczyć przede wszystkim na siebie sa 
mych I tych, którzy bez targów gotowi 
są do pełne] współpracy. Na tle zwie 
kań sowieckich pozycja Polski nic nie 
traci — raczej zyskuje.

Natomiast slaiystyka Sowietów, zdają­
ca się zmierzać do zachowania Jak na] 
dłużej neulralności, najbardziej szko­
dzi Im samym. Oczywista, gdyby nie te 
moskiewskie largi, jużby w tej chwili 
pokój był trwale umocniony, fymcza 
sem obecna sytuacja stawia świat przed 
perspektywą dalszego wyścigu zbrojeń 
1 wojny nerwów, ni przestrzeni — a za 
tern przed perspektywą wyniszczenia 
gospodarczego.
Zachód stale nie doceniał Polski, 

przeceniając jednocześnie Sowiety. 
Natura kupca ciągnie jak wilka do 
lasu do bogatszego klienta. Miesz­
czańskie społeczeństwa zachodnia go 
towe są znieść nie jedno jeszcze upo 
korzenie przy pertraktacjach z Rosją. 
Czy to jednak co pomoże? Armaty 
mandżurskie przemawiają mocniej do 
wyobraźni Moskwy. I dlatego lepiej 
jest (nie tylko dla Zachodu), racho­
wać przede wszystkim na własne siły

ZMIERZCH WOJENNYCH STRA­
SZAKÓW.

Utalentowany korespondent lon­
dyński „I. K. C.“ p, Z. Grabowski pró 
buje odcyfrować plany Niemiec. Za

Pociąg turystyczny óoFŁŚAWCJfg i
B ird a p e w ii —  B a la to n  —  W e n e c ja  —  L id o  —  NLcea
M o n te  C a rlo  —  C ann es - P a r j i :  —  W e rs a l —  Z i l c h  —  M e d io la n
12.VIII. — 26.VIII. Z1 3 9 1 .— Ilość miejsc ściśle ograniczona!

Zapisy i informacje.
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Wilno, Mickiewicza 16 i oddziały Warszawa, Krak. Przedm. 42 i oddziały

Szpieg podsłuchuje!
Szczęśliwą myśl m .ała kampania 

filmowa W arner Bros, która nakręci 
ła film na tematy szpiegowskie. Po se 
rfi bohaterskich filmów szpiegów 
asach, w których słusznie podkreśla 
no momenty he-oiczne w tej niesłycha 
nie trudnej i niewdzięcznej pracy, 
przyszedł film, mający na celu prze 
strz ec szarego obywatela przed szpr* 
giam, który podsłuchuje wszędzie i 
donosi wszystko swemu sztabowi. Są 
dzę, iż takie właśnie intencje miała 
spółka filmowa i chyba temu celowi 
służą „Zeznania szpiega"

Ich patriotyczna intencja jest tym 
bardziej chwalebna, że rządy zarow 
no Stanów Zjednoczonych jak d Fran 
cji dłuższy czas nie utrzymywały 
służby wywiadowczej, dając tym fory 
innym, obrotniejszym i bardziej prze 
widującym sztabom generalnym.

Gorzej, że od filmu tego wplec:o 
ne zostało — jakby tu powiedzieć — 
tx>dłoże ideologiczne?

Używam tego wyrazu, bo to, o oo 
w tym filmie ma rzekomo chotlzić 
(poza ilustracją lapidarnej wywieszki 
koszarowej: „uwaga, szpieg podsłu­
chuje" I) jest prawie tak mętne, iaik 
interpretacja wyrazu , podłoże ideolo 
giozne".

Zabierzmy siię jednak do rzeczy 
systematycznie — obejrzyjmy akcję 
filmu a przy okazji pomówmy o „ideo 
logii".

Rzecz dzieje się na przemian we 
Plaancji i w Sowietach Pamiętamy 
wszyscy, jak bolszewicy hasło po Ul 
ku latach stawania na nogi rzuciły 
hasło powszechnej rewolucji, przy­
gotowania jej wszędzie i sysłematyoz 
nie Rzucono tysiące podżegaczy, mi 
sze. Niestety, widz nie mógł się prze

liony pieniędzy, wydartych chłopu, 
który ginął śmiercią głodową w naj 
żyżutejszyni kraju w Europie; jak  słu 
sznie mówi napis na filmie: „postano 
wiono skłócić pracodawcę z robotni 
kiem, zniszczyć podstawy ładu społe 
cznego".

Wielki obóz koncentracyjny, ciąg 
nący się od grauic Polski aż do Kam 
czatki, zazdrościł wolności sąsiadują 
cym narodom. Jego ekspozytury roz 
postawy swe macki po całym świeoie, 
wszędzie organizowano bunty i sabo 
taże Przywódcy wołali na wiecach: 
„ojczyzną roi>otnika jest Związek So 
w iedd", „ohwiła, gdy świat będzie do 
nar należał („panami świata będziem 
mjr" — w Ufa pieśń rewolucyjna), jest 
bliska" — „za trzy dwunasta" i t. d. 
Film zręcznie ukazuje, ak akcja, po 
cząttkowo o charakterze czysto społecz 
nym, staje się sprzymierzeńcem irope 
natizmu jYdnego państwa, staje się 
akcją szpiegowską.

Francja przeżyła te fzeczy bodaj 
najboleśniej.

Jeszcze df> niedawna obiecano 
tow. Stalina na prezesa honorowego 
framcuskich stowarzj szeń robotni­
czych. a dygnitarze paryskich zw,ąz- 
ków zawodowych jeździli po instruk 
cje do Moskwy. Zdarzały się jednak 
osoby, które stawiły opór tej propa 
gandzie. Jeden z bohaterów filmu wo 
ła na zebraniu partyjnym: „ja jeslem 
patriotą i wolnym obywate’em. Meto 
dy moich towaizyszy służą interesom 
obcego mocarstwa. Polityka tego mo 
carstwa, z jego dewizą zagarnięcia 
świata pod swoje rządy, jest groźbą, 
wiszącą nad pokojem światowym“ 
Partia umiała jednak radzić sobie z 
niewygodnymi osobnikami: GPU czu 
wa wszędzie! Porwania, typu porwą 
nia gen. Kutlenowa i tylu innych, wy 
mownie ilustrują tę metodę Iikwióowa 
nia przeciwników

Bahottopem filmu jlest młody Ży 
dek, Schneider, który z braku pienię 
dzy postanawia współpracować z wy 
wóadfjm. Dostarcza danych wojsko­
wych za marne, jak się okazało gro-

miar zuchwały nawet dla Ghamber 
laina i Becka. P. GrabowsU jest zda- 
n.a, że wprawdzie wojny nie będzie 
ale szantaż będzie trwał nadal:

Berlin, pomimo umiejętności reży­
serowania panicznych nastrojów I dep 
rowadzania siebie do paroksyzmu 
zachowuje chłodną głowę. Może na­
wet słuszne są obliczenia znawców 
Niemiec, że obecnie dokonało się jak 
by „przemieszczenie" pragnień: daw 
niej tzw. lewe skrzydle partii parło do 
wojny, a armia hamowała, dzisiaj ra­
czej armia faworyzowałaby wojnę, u- 
ważając, że przygotowani). Rzeszy po­
szły j-oprostu zbył da<eko, a czekanie 
pogarsza szanse militarne, natomiast 
partia hamuje — ale mano to faktem 
pozostaje, że kierownictwo Niemiec 
zwleka z decyzją o wolnie. Najbardziej 
zamerykanizowany kraj w Europie: — 
Rzesza, przejęła też w największej mle 
rze amerykański wynalazek bluff‘u I 
blckmail u (szantażu) I nie rozstanie się 
tak łatwo z tą zabawką,
Ale co będzie kiedy szantaże prze 

staną się udawać?

JAK WYGLĄDA BERLIN DZISIEJ­
SZY?

Kanikuła sprzyja koresponden- 
cjołn własnym. W ysłannik „Czasu" 
zwiedził Berlin. Rewelacyj nie nadsy 
ła. warto jednak przytoczyć poniektó 
re ustępy:

Berlin dzisiejszy jest niebywale zda 
mokratyzowany, zniwelowany społecz 
nie*. Pod tym wzgledem narodowy soc 
JaJizm stanowi niewątpliwie jeden z naj 
dalej posuniętych ustrojów socjalno po 
litycznych. Ta demokratyzacja w społe 
czeństwl i niemieckim powoduje szarzy 
znę w wyglądzie miasta. Stopa żyćlo 
wa ludności jest fu nie mniej wysoka 
oszczędność — też. Gospodarczo — 
Rzesza przechodzi niewątpliwie kryzys.

Dziś o surowce zabiega się w Ru 
munil, Holandii ,Bułgarii, Jugosławii. 
Szuka się od państw bałtyckich aż po 
Bałkany dogodnych rynków zbytu dla 
maszyn I fabrykatów Wysocy dostojni 
cy propagują wśród ludności idee kole 
nialna. Przemysł zbrojeń, procesy do 
stosowawczo - autarchtczne pochłania 
ją kolosalna Ilość rak reboczvch Spro

(.Dokończenie na str. 4)

konać do solidności tych informacyj i 
zdumiewa się zarówno z powodu ła­
twowierności informatorów,, juk wy 
wiadu, który odó.ere te, wiadomości 
Drobna nieostrożność wsypuje go, a 
on z kolei wsypuje wszystkich infoc 
matorów i przełożonych.

Przy tej okazji dowiadujemy się 
o „miewowzwraszozeńcath" — głów 
ny mener całego ruchu propagarido- 
wrego nie chce wracać do kraju i po 
dobnie, jak ongiś jeaen z dostojni­
ków ambasady sowieckiej w Paryżu, 
ucieka się nod opiekę policji. Napróż 
no, agenci GPU porywają go i uwo- 
żą. Sąd wydał na szpiegów wyrok ła 
godny i iC K k o r r y ś ln y  — przypusz 
czam, że to tylko tak w filmie. Jesl 
bowiem kraj, w którym podobna łe 
komyślnosć kosztowała życie 25 milio 
nów łudzi.

Na wołowej skórze nie spisać alu 
zyj do sytuacji, panującej w Sowie 
tach: zabieranie niepodległości i wy 
naradawiame słabszych narodów* — 
(Gruzia, ludy w środkowej Azji), kaza
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Piszą do nas

Kolonia lUu.iw
w Hftwych Werkach
W  m alow niczej o k o lic y  Z ie lo nych  Je- 

Z'or, w jedne j ze  stu szkó l-pom n ików  ku 
tzc i W ie lk ie g o  M&rszatKa Józefa P iłsud - 
jk  .go, m ieści się o be cn ie  ko lon ia  zu- 
faiów Cho rągw i H arcerzy W ileńsk ich

N iem al z ca łego  w o jew ództw a w ileń ­
sk iego  z jecha ło  się łu stu ch łop ców  w 
w ieku o d  7 d o  11 lał, b y  p o d  czułym  
okiem  enero  cznego  i dośw iadczonego  
kom endanta, p. M ich a ła  Iwaszki, juz od  
w czesnego d z iec iń stw a  w yrab iać w  sob ie  
tężyznę duchow ą i fizyczną

M iło  jest patrzeć na tych m ałych „zu ­
chów ", g d y  urządzają turn ie je  kw adryg , 
żarłoków , turn ieje na szczud łacn  lub „w y  
w racan ie węża , C ie kaw e  są rów n ież w ief 
k ie  zabaw y spraw nościow e, podcza s k łó  
rych „zu ch y "  w ykazu ją  d u żo  Inicjatywy 
I pom ysłow ośc i.

Na jp  ękn ie jszym i jedn ak  chw ilam i są 
„kom ink i" . W  w ieczornej c iszy , przy p ło ­
nącym ogn isku , grom ada „zu chów " ze 
swoim  in te ligentnym  i w eso łym  d ru żyno ­
wym, p. M ieczys ław em  Roga lew iczem , wy 
kom iju  szereg p ie k li harcerskich, w o jsko ­
wych i ludcw ych , p rzep lata jąc je  p ię kny ­
mi tańcam i oraz innym i pe łnym i zd row e­
go  hum oru  imprezam i.

O  to, a żeby  małym  „zu chom " b y ło , 
jak w dom u u mamusi, troszczy się d z ie l­
na i zapoo  eg liw a  m łoda gospos ia , p. 
Krystyna R roczeków nc. Jej zaw dzięczać 
należy u rozm aicone i ob fite  m snu, d z ię k i 
k‘ óremu „zu ch y "  mają d o b ie  sam opo­
czucie, zaw sze dob ry  humor i n ie  tęsknią 
d o  swo.ch rodzin.

W  dn iu  8 lipca  ko io n ię  zuchów  o d ­
w ied z ili harce rre  fińscy, interesując się 
pracą i zabawam i. P rzy jęc i gośc inn ie , p e ł 
ni pod z iw u  I zachwytu opuśc ili N ow e 
W erki,

M ie jscow e  spo łeczeństw o i gośc ie  zw ie 
dza iący  ko lon ię  „zu ch ów " w Now ych  W e r 
kach są pe łn i uznania d la  tych, k tó rzy zo r­
gan izow a li i p row adzą Koioriię.

M ożem y  się spodz iew ać, że z oh łopców  
fak w ychow yw anych  wyrosną d z ie ln i o b y ­
watele I ob rońcy  O jczy zny

Ooserwatorka z N. Werek.

Hjb; di*'*

s-s

Rzeszę Niemiecką dokarmia
2 &  £$0 >B8S Ś W

Ostatnimi czasy mówi i pisze się 
dużo na temat sytuacji Rzeszy Nie 
miockiej na odcinku aprowizacji. 
Wszy w; y zgodnie stwierdzają, że kra 
jowa produkcja artykułów spozyw 
czych mimo olbrzymich wysiłków 
jest niewystarczająca i mimo olbo 
wiązujących nia obszarze Niemiec 

ograniczeń nie pokrywa zapotrzebo­
wania rynku wewnętrznego. Odnosi 
się to w szczególności do produkcji 
mięsa i przetworów mięsnych. Na­
stępstwem tego stanu rzeczy jest 
wciąż wzrastający przywóz z zagraj u 
cy zwierząt rzeźnych, mięsa oraz tłu 
szczów.

Realizowany z dużym nakładem 
kouztów plan czteroletni w zakresie 
zwiększenia stanu pogłowia zwierząt 
gospodarskich nie wydał dotąd spo 
dzitwanych wyników Wręcz przeciw 
nie, ostatnio przez niemiecki urząd 
statystyczny stwierdzone zjawiska 
przemawiają na tym, że stan pogło­
wia zwłaszcza bydła rogatego obni­
żył się. Potwierdzają te spostrzeżenia 
dane, dotyczące spędu w maju br bv 
dła rogatego, cieląt oraz owiec wT 49 
ważniejsza ch punktach targowych 
Niemiec.

W ciągu miesiąca maja br. bowiem 
spędzono na odnośne targowiska ogć 
łem 122.195 sztuk bydła, co oznacza, 
że w stosunku do kwietnia spęd obni 
żył się o 7 proc. W stosunku zaś do 
stanu z maja ab. roku ilość spędza 
nego bydła zmniejszyła się 12 proc., 
a w odniesieniu do analogicznego ok 
resu 1937 roku — 15 proc.

Jeszcze wydatniej spadł spęd cie­
ląt. Obniżył się bowiem na przeslrze 
ni okresu dwuletniego (od maia 1937 
dc m aja b r)  o 21 proc, a w ciągu 
roku — o 20 proc. W miesiącu “pra 
wozdlawczyni spędzono na targowi­
ska ogółem 159 4S0 cieląt a wiec o 
17 proc. mniej toż w kwietniu br.

Z tym samym zjawiskiem spoty 
kamy się w odniesieniu d.i spędu o-

F - 0 5  R S Z *
H a . H B Znsi

B ia fog ród  o d w ie d z ił w dn iach  ostatnich m in ister spr. zagr. Eg ip tu , jiakfa Pasza, 
pow ijany  na dw orcu  przez jugos łow iań sk iego  min. str a soi zatgr. C in ca r-M adcow i- 
cza. Na zd jęc iu  —  moment p rzybyc ia  min. Jakja Paszy na d w o rze c  b ia lo g ro d zk i. 

Z lewej —  min. M arkow icz

iW ożff g»ir o s ę
(Dokończenie 

wadza się wielką rzeszę roso.n.sów  ©b 
cych, choć to zjawisko i dawnie] było 
w Niemczech znar.e, gdyż przy niek 
tórych robotach wołano się wyręczać 
Włochem, czy Polakiem

Niemniej ta liczba jest bardzo du­
ża. Słyszy się nieraz w autobusie skro 
mnie ubranych ludzi, rozprawiających

ze str. 3)
wynosić 65 tys. Berlin leży na skrzy­
żowaniu ważnych szlaków między ..aro 
dowych I pomimo reklamowanej przeic 
propagandę Rzeszy t. zw. „polityki ok­
rążenia", o cudzoziemca na Unter den 
Linden, czy na Kurfiirstedarum nie iru 
dno.
Obraz jest dość pokojowy, ale w 

społeczeństwie niemieckim nastroje 
językiem Dantego. Ilość Słowaków m a , |zm ieniają się szybko na rozkaz. I.

•test*

maty, terror skierowany na rodziny 
podejrzanych, złe warunki bytu itp. 
Ostatecznie jednak to, co się prezciw- 
stawia gorączce ideologicznej — prag 
nieniu panowania nad św;atem, prag 
niemu zamknięcia po Rosji Europy a 
z kolei i całego świata do obozu kon 
oentracyjnego — nie jost mocniejsze 
ani bardziej przekonywujące. Czy 
przypadkiem przekonanie ludów „de 
mokraitycz:nych“, że one są jedyną 

ostoją wolności, nie jest zarozuniialst 
wem bez pokrycia ? Z drugiej strony 
film jednostronnie charakteryzuje tę 
akcję szpiegowską: nie należy sądzić, 
że każdy z bohaterów jest tylko dra 
niem i nicponiem. Są tam z pewnoś 
cią i ludzie ideowi ł prawd rrwi żoł 
merze-

ernd.

P S. Ju i po napisaniu tej recen 
zji spostrzegłem, że się omyliłem: 
film mówił o Niemczech i St Żjedno 
szonych a nie o Rosji i Francji. Os­

tatecznie, to wszystko jedno. Dla nas 
oba niebezpieczeństwa są jednakowe 
i tak samo trzeba się wystrzegać jed­
nej jak i drugiej strony. Pilny czytel 
nik zechce przetransponować odpo­
wiednio Sowiety na Niemcy a obraz 
zostań e ten sam. Producenci filmu, 
których pochodzenie nie pozostawia 
wątpliwości, pragną zrzucić winę za 
wszelkie zło na świece tylko na Niem 
cy. Robią to w sposób -jednostronny 
i szkoda, że polska cenzura przepuści 
ła ten film, jakkolwiek z wyraźnymi 
wycięciami.

Jesteśmy narodem rycerskim i na­
wet Turków nie mieszaliśmy z bło­
tem ki ody byli naszymi wrogami.

Pod adresem publiki, kótr-a w pew 
nym germańskim dialekcie (yiddisch) 
wuwatowała w momentach najbar­
dziej niesmacznycn, ta mała uwaga: 
mniej wojowniczości a więcej płacić 
na FON.

(  ernd)

wiec Wynosił on w m aju br BO 274 
izt. Zumiej ,zył gią więc w stosunku 
<Ji> m iecąca poprzedniego o okoł 17 
proc.

Zwiększeniu uległa jedynie podaż 
trzody chlewnej, przy czym wzrost 
podaży wyraża się cyfrą 11 proc 
Mimo to była ona mniejsza niż w ana 
li gusnym  okr.sic. m u  19w g lła- 
wet 1937.

Niedobór w zakresie produkcji 
mięsa Niemcy pokrywa ją wzrastaja 
cym z każdym niemal miesiącem im­
portem z zagranicy. W danej chwili 
— jak to wynika z oficjalnych da­
nych — w dowozie do Rzeszy żyw 
ca, mięsa oraz tłuszczów uczestnicy 
25 państw.

Najpoważniejszymi dostawcami 
bydłs rogatego są: Dania (która dostar 
cza dwukrotnie więcej bydła niż po 
zostałe kraje), Irlandia oraz Węgry.

Na czoło cxporterów trzody chle­
wnej wysuwają się: Polska, ofwa, 
Litwa, Węgry, Dania i Rumunia. Po

z-a tymi państwami wywożą do Nie 
mieć nierogacizną: Jugosławia, Buł­
garia i Estonia.

Mięso wołowe, a zwłaszcza mro 
żone — pochodzi w decydującej więk 
szóści z Argentyny, w mniejszem sto 
pniu uczestmcza w dowozie tego ar 
tykułu Dania, Jugosławia oraz Wę 
RH

Poza zwierzętami rzeźnymi i mię 
sem Niemcy im portują — jak wiado 
mo —- poważne Rości tłuszczu (w eią 
gu I kwartału bież. roku przywóz 
tłuszczów kosztował ich po i a-d 90 tri 
iionów marek). Tłuszczów dostarcza 
ją: Br tzvlia, Węgry, Jugosławią, a 
nawet Chiny.

Zależność wiec Niemiec od zagra 
nicznych dostawców jednego z naj­
ważniejszych artykułów pierwszej 
potrzeby jest ogromna, przy czym — 
rzecz znamienna -  - pog
łębia się coraz bardzie i wobec ł vtu 
acji n ani endeckim rynku hodowla­
nym. Aż 25 oańsfw dokarmiać wiec 
musi Rzeszę Nieitoec-ka

ftiie u n cą g  w

„Cud rozrodczości'
D o 1938 r. N iem cy n ie  kw estionow ali 

w yn ików  pow szechnego .p isu  ludności w 
Po lsce 1931 r., k ióry w ykaza ł 740 tys ięcy 
N iem ców  w  Polsce. C d  tego  jednak czasu 
tyfra  ta zaczęta  gw a łtow n ie  wzrastać tak, 
że ostateczn ie  w  „Kuaurs Ld* ikon " (str.
1230) doszła  d o  liczby... 3,2 m iliona 
N iem ców  w  Polsce.

Gyifra ta jest w yn ik  em now ego  „cu

du p ro p ag and y "  n iem ieck ie j, b o  n iepo ­
dobna  p rzypuśc ić  a żeby  to b y ł jakiś „cud  
ro zrod czo śc i" .

N a jc iekaw sze  jednak, i a  w  tym sa­
mym „Knaur* Le* ikon " na str. 286 poda  
no lic zb ę  N iem ców  w  Po lsce  na 1,2 m ilio  
na Różn ica  2 m ilionów  jest zaiste „n ie  
w ie lka"...

Mis chcą wyjeżdżać z... Polski
Jednem u z u rzędn ików  n iem ieck ie j 

Instytucji hand low ej w  W arszaw ie  n ie 
p rzed łu żone  prawa p o o y iu  w  Polsce, co 
u żony  ow ego  urzędn ika  w yw o ła ło  a-

la k  h iite r ii;  N iem ka zw róc iła  się z p re łen  
sja.ui do  o toczen ia  po lsk iego , obw in ia jąc  
je  o  spow odow an ie  wy,~zdu d o  III R ze ­
szy.

„Gegen Nćtionalsocłdl smus“
t l - k la d m i n iem ieck iego  tygodn ika  

„Der Deutsche in Po len ", ukazała się 32- 
itron icow a  broszurka „Unsor S sit  pf ge  
gen den  N atic lsoc ia lism us".

Au to r pośw ięca  du żo  m iejsca w alce  
narodow ego socja lizm u z re liy ią  chrzęśc i 
jańską, w ykazu je , jak d a le ce  system hit

le row sk i p rzyczyn ia  się d o  obn iżen ia  kul 
tury w  N iem czech  I Ile p rzezeń  N iem cy 
tracą na a ren ie  m iędzynarodow ej,

W  końcu  autor zajm uje się p rob lem em  
po lsko -n iem ieck im , k ió re g o  poko jow em u  
rozw iązan iu  sp rzec iw ia  Się III Rzesza, rzą­
dzona p rzez narodow ych  socja listów .

S k a rb y  IldZK icn
Rozpoczęte przez miejscowego geo­

loga, Int. dra A. Niewl sflna, badania 
bogactw naturalnych w pow lidzkim, od­
biły się szerokim echem wśród uczonych 
polskich.

Niedawno bawiła w okollcacn Lidy 
mt. . r e n  Dąbrowska, która pri,-prowa­
dziła praktyczne próby wykorzystywania 
gazu błotnego. Ostatnio bawiąc na wyw­
czasach w Bielicy Inż. Zan Paczewskf z 
Warszawy, zainteresował się również zło­

żami błota. Zbudował sobie prymitywny 
apruat, przy pom oty ktć ego uzyskał bar­
dzo ciekawe dane. Przy pomocy swego 
aparatu I dwóch łudzi w ciągu jednej go­
dziny wydobył inż. Baczewskl 300 I. gazu 
błotnego. Zdaniem uczonego gaz ter sto­
sować można, dzięki jego wielkim właści­
wościom cieplnym, do ogrzewania, oświet­
lania, oraz do motorów napędowych.

Błota lldzkie zawierają tego gazu ol­
brzymie ilości.

Potrzebna Inicjatywa państwa!
Czy siądziemy produkować (Ula USA ozdoby na cho iną

i rą^awiczni ?
Polskie koła go&pudarcze zwraca­

ją uwagę na duże możliwości ekspor­
towe do Stanów Zjednt czonj ch 
Ostatnio bowiem napływają stamtąd 
do nas znaczne zamówienia na taicie 
wyroby, jak rękawiczki, ozdoby cho­
inkowe itp

Tego rodzaju przemysły są w Pol­
sce oparte przeważnie o pracę chałup­
niczą. Nastawienu ich na miarę arne- 
rykańsaą wymaga bardzo dużych m 
westycyj. Przemysłowcy sami me mo­
gą sobie na to pozwolić. Banki znów

f obawiają się niewspółmiernego ryzy- 
I ka przy braku jakiegokolwiek zabez­

pieczenia.
Z tych też powodów okazja opano 

wania rynku amerykańskiego, okazja, 
która prędko drugi raz może się nie 
powtórzyć, może przepaść dla Polski 
Zdaniem kół gospodarczych byłoby 
pożądanym, aby państwo wystąpiło w 
tej dziedzinie ze swą inicjatywą, która 
przy odpowiednim dopływie pienię 
dzy i kontroli może dać doore wy­
niki.

Z f ó ż  & iL  wręnts F .  O .

b d y  s k a r ż y s z  s i ę  n a  c h o r y  ż o ł ą d e k

STCHACH BO ttirtlATERSKI
wyrobu L a b o r a t o i  i u m  O . O . B o n i f r a t r ó w  w  W i l n i e

I opatentowany prisz Ministerstwo Opieki Społecznej Nr rei. 197J.
Leczy on skutecznie katar żołądka I Kiszek, wątrobę, zapobiega bóiom 
głowy, pobudza apetyt, ułatwia trawienie I chroni od złej przem. materii

Do nabycia w aptekach I składach aptecznych.
W ytw órnia i g łów ny skład 1

Apteka. Zakładowa 00. Bonifratrów w Wilnie, PI. Napoleona 6

Fał żartem, pół serio

Pod adresem ryb
Dużo je szcze  mamy d o  oarob .em a od ­

łogów ... w w odzie . P rzede  wszystkim  W 
mętnej w odz ie , b o  w takiej najw ięcej 
p rzysłow iow ych . A  pod  ich ad.esem  chce 
w łaśn ie p isać. Jeśli fwzeczytóją ,owszem , 
n iecn się w ypow iedzą . N ic  nic. szkodzi, 
że n ie  mają g łosu . Teraz bow iem  i luoz ic 
często n ie  mają g łosu . Po p rzyk ła d y  sięg* 
n ijiny d o  N iem iec...

O tó ż  sześciu dz ie ln ych  dżente lm enów  
w yb .a to  się na lyoy . N ie  d o  L a r j ,  jak 
zw yk le  —  a w yją tkow o nad rzekę. 

D żente lm en i —  sam: fachcw cy.
Je cen  z mch m iał p recyzy jny  p ian  

rzeki. P ian uw zg lędn ia ł każdy wir, każdy 
kam ień, każdą k ę .A ę  sitow ia. Przy p o ­
m ocy tak iego  p lanu  szukanie, ryb stanow i 
fraszKę.

W ę d k i m ie li na jbardzie j now oczesne j 
konstrukcji. W  tornistrach stosy pod rę cz­
ników .

„Ryby stonycłi i słodkich wód"... 
„Jakich u-ywać przynęt?"... 
„Rybołówstwo w starożytnej Grecji", 
„Ryby w liieraturze polskiej"...
„ C o  każdy o  eksporc ie  ryb  w iedz ie ć  

pow in ien?"...
„ A B C  wędkarstwa"...
T iudno  mi w tej chw ili wszystkie p o d ­

ręczn ik i w y liczyć.
Dwóch dżen te lm enów  d źw ig a ło  puste 

kadz ie  na ryby.
Przy takim  świetnym teoretycznym  

p izygo 'o w an iu  i p rzy  takim doskonałym  
sp rzęc ie  pow odzen ie , w ydaw a łoby  s.ę, 
że lazobetonow R .

A  jednak? Ł apa li d z ień , ła p a li dwa... 
bezsku teczn ie . Z aby  nawet n ie  d a ło  się 
w yciągnąć

D żente lm en i m ie li p rzygo tow an ie  fa- 
chow o-teoretyczne, ryb y  natom iast nie. 
Z  jeone j srrony w ięc precyzja  lu d z i w y­
kszta łconych, z d r rgiej —  kom p letny a- 
nalfabetyzn. ryb.

Skandal Pow zię to  szereg postu latów , 
mających na celu p rzygo tow an ie  facho­
we ryb. Ż e b y  się ła p a ły  na wędk., udo­
skonalonej u ltranowoczesnej konstrukcji. 

Z redago w zno  mem oriał.
Tymczasem zaś, aby  uniknąć kom pro­

m itacji, ryiby kup iono  u w ałęsa jącego się 
po  w o d z ie  ch łopaczka,

C o d z ie ń  du żo  ich łapd ł. M im o , że n ie 
czy ła l p od rę czn ików  I p os ług 'w a ł się p ry 
m ifywną wędką.

W ia d o m e  prym ityw ne ryb y  lub ią  pry­
m itywne w ędk i prym itywnych urw isów  

Jeśli temu w kró tce  n ie zaradzim y, d o ­
tychczasowy stan rzeczy ‘ trzeba b ęd z ie  
uznać za b e zn ad z ie !ny d la  PT tachow ców - 
dżen łe lm enów .

Wŷ raomama
Przedtem  rano w a f zw yczaj zadaw an ia 

w szko le  w yprącow an na tematy, które 
m ieśc iły  w  sob ie  sam ogłoskę „ a "  jako 
„ łą czą cą " . Na p rzyk ład : „M ic k ie w ic z  a 
„Pan  Tadeusz", Pan Tadeusz" a „e p o -  
pea"... „Pan  a Tadeusz"... „Tadeusz a 
Fan"...

Końca n ie  b y ło  podobnym  w /p raco  
waniom . Zarów no z po lsk iego , jak z hi 
s io rii, geog ra fii czy  p sycho log ii.

Teraz to  się zm ien iło . W sfęfsuje ktoś 
d o  szko ły  techn icznej Dostaje temat: —  
„D laczeg c  chcę b yć  techn ik iem ?" K a rd y  
aa ł na agronom a musi w yoo c ić  k ilka kar­
tek b redn i, Oscylu jących ko ło  pytania, 
d la czego  chce zostać agronom em

Pisze tak i kandydat, że  m arzeniem  je 
go  jest praca na wsi, p roszę państwa, 
w^lka z  zacofaniem  I id u  w ie jsk iego , p ro  
szę państwa, troska o  poz iom  rolnictwa, 
proszę państwa, mus id eow o-pa  is lw ow y, 
proszę państwa, praca na odc inkach  rea 
lizacyjnych... don io s ło ść  prob lem u... ak­
tualność... 1 tysiąc podobnych  marzeń, a 
w szystk ie  w ie lk ie , b ijące  skrzyd łam i o  

n iebo , obce  p rzyz iem nym  myślom
Tak trzeba p isać. Za wczasu wym aga 

ją b lagow an ia . To n ic, że  rzeczyw istość 
w ykaża  zupe łn ie  co innego

Daw ny kandydat, ob e cn ie  d y p lo ­
mant, zapom n ia ł o  w ypracow an iu  konkur 
sowym. M a rzen :em daw nego  kandydata, 
obecn.e  dyp lom anta , b ęd z ie  do rw an ie  się 
za w sze lką cenę do p o a d y ,  troską daw  
nego kandydata staną się p obo -y , d .e ty , 
p rocenty  i emerytura.

Jeśli zosłan>e skazany na p o b y t w srod 
p row incjuszy, le itm otywem  zab ie gó w  bę 
dą podan iu  o p rzen ies ien ia  d o  m iasla. —  
Dędzift narzekał na lud  w iejski, na pracę 
na wsi, na od c in k i rea lizacy jne  i oo: iom 
rolnictwa... Kością  w ga rd le  stanie mu „w a l 
ka z zacofanem i"... C hoćb y  d la fego , że 
pow ażn ie  o  n iej n ie  myślał. T y lko  s ly ł 
egzarr m ów wstępnych tego  wym agał.

G d y b y  ci wszyscy kandydac i po  osią 
gn ięc iu  d yp lom ów  czu li tak, jax to b y ło  
w ich w ypracow an iach  na femaf „D la c zo  
go  chcą zostać"... —  za d ob rze  na św ie 
c ie  b y ło b y „  p roszę państwa.

I za nudne nawet: m ie libyśm y bow iem  
d o  czyn ien ia  z sarrym i ty lko  „n ad lu d zm i" !

A  k tóżby  zab ioga ł o  protekcje , o  skła 
dk i, w ka łd k i, spraw ozdan ia i uśm iecłw , 
op in ie  i w zg lędy*  Dobrze, że tak  jest, jak 
jest.

Przynajm niej fab ryk i m ydła n ie  zban­
krutują... J. Ha
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Działalność Banku 
Gospodarstwa Kratowego

i V  3  &  'IM
D aałt .-aś G anku __■ >00  ̂r*łu. » K rs jo

*°go k— mitawKu 04 -w ro k u  UDieglym g łó­
wnie pod w pływ ea snaczaieao ożyw ienia 
P r e s ó w  prodtaacyynyeh 1 t^ ięk a ro n g o  
^ k u te f r  te c e  n ^ o trz eL aw an i„  k ap ita łó w  n a  
•rte obrolorfŁ  i Inw estycyjne. W  zw iązku z 
tym p<xfe Tnowa1" popreednio nagrom adzone 
*  B a n iu  rerorw® w  farm ie  w kłuuów , zgła- 
**»jąc jedno-zem n* awj<jkswirc zauo trzebc- 
Tramie k redy tów , p rz e d t w szystk im  n« ftnan- 
*ow^nie przem ysłu . tvo®wój ope w yj 3 a n k u  
^p ły i.ą ł na znaczne rwńel izenie ogótoet su- 
>«y jego ouroncw. k tó re  w zrosły  w  1938 r.
0 3.639 m fln ł .  do 32.867 mWm. zł, jak  rów - 
n>ez sam y łblwnsoy oj, k tó ra  podniosła  *H o 
'36  m iki. docoocttąc  do 2.791 m lto. zł.

Ogólna sum o w kładów  u  .ta n  i w 1938
r- dosc sdinc w a n a ju " ; po w zroście yt u lua- 
*>« pierw*: yzn aw óch  m iesięcy ro k u  z 540,2 
®*Bn. do 557,1 m lln . r i  z i.iłk o w ała  nasienn ie

430 4 miJii. zł w końcu w rześnia, pedmo- 
®Mt się n a  ltomiec ro k u  <10 480,2 m Sn rŁ 
TV parów nan.. a * ro k iem  p_^rr»edniar w k ład y  
Umniejszyły się o 60 nziln. zł. Zm niejszenie 
*° zostało  spow odow ane w yłącznie przez po- 
4ojmovraiiiie w kładów  przez in sty tu c ie  p lanu  
toiW{*etvcvinego; sirrra w kładów  tnsty incy j 
Państw ow ych zm niejszyła się w 1938 i  o 
"1,7 miln, do 146.4 m iln. zł nrzy  czym  od~ 
Płvw ten odoow iada praw ie dokładn ie  przy- 
rr,stx>„ ,  tych w kładów  w roku  poprzednim . 
TYrrosły n a to m iast wkłady prnw nopuK icz- 
nvch zakładów  nhem ieczeń- a przede w szyst 
f m  w kłady o '•haraikterze p ryw atnym : 
W7Toę> tvch o sta łn i-h  w rrn ia  sic kw otą 26.9 
mpfl. do 221.2 iln. zł Zwiększyły stę ró w ­
nież lokats' r c 'ow e o U 5 m iki. zł.

Salda kredytow e panków  zm niejszyły  się 
fla to m ij5s o 17,8 m iln. do 34,9 m iln. zł, co tła  
Oiaczy się podejm ow aniem  w kładów  przez 
bamki spow odow anym  głów nie naciskiem  
ha in sty tucje  finansow e ze s tro n y  ich k lien ­
teli w o kresach  m asow ego w ycofyw ania 
^k ład ó w  w m arcu  i w rześniu  ubiegłego ro ­
ku. D ążąc do  idatw ieuia ty m  insty tucjom , 
głownie kom unalnym  kasom  oszczędności, 
ich syp nac ji, b a n  nie ty lko zw alniał do ion 
d y s p o z y c j i  w szystkie ich środki gotówkowe, 
Uawet lokow ane na term ir., iecz i um ożliw ił 
ni korzystanie ze znaczniejszych kredytów .

iłm m ciszenie funduszów  obro tow ych  B an­
ku, w yn ika jące  z om ów ionych zm ian w s ta ­
nie w kładów  uzupełn ił Bank głów nie w d rr  
dze w ykorzystania k red y tó w  red y sk o n to ­
wych w Hanku Polskim  letórych stan  rw ięk- 
W-vł się z 1 miln. w k uńcu  1937 r. dc 36 9 
milsi zł w końcu 1938 r., u trzy m u jąc  się 
Jedmaik m im o tego w zrostu na niskim  po- 
''i-omiie ?°*ł« portfelu  wekslowego.

W  dziale lok a t S karbu  P ań stw a  i fu n d u ­
szów rzad u -w ch  a d m in is tro w a n y ch ' przez 
Bank n astąp iły  w ro k u  ubiegłymi sto su n k o ­
wo nie wielkie zm iany ogólna ich sum a 
zm niejszyła się bowiem  o  5,4 m iln. do 369 8 
mHn. zł Pow ażne zm iany w ykazu ją  nato  
m iast rach u n k i specja lne , które zw iększyły 
się o 182 miln. do 4 9 t.?  m iln zł w związku 
z operac jam i, m ającym , na  celu finansow a 
Ute ngóstw ow ego p lanu  łnw e tycyinego.

Pogotow ie kasowe B anku w ynosiło  na  
koniec 1938 r  . 86 l miiln zł. O w ysokim  je ­
go poziom ie św iado .v  fak t, że: stosunek po- 
golow t  do w kładów  il y ista w ynosił 26,5V», 
do ogólnej zaś sumy w kładów  18c/o.

D z i a ł a l n o ś ć  k r e d y t o w a  B ar 
ku w ykazała  w roku  spraw ozdaw czyn. znacz­
ne ożyw ienie; o je j ro zm iarach  św iadczy 
faJ-* zw iększenia ogólnej sum y w ykorzysta­
nych k red y tó w  o  222 m ita z ł do 2 360 miiln. 
zł. podkreślać należy, ie  zw iększenie to o b ję­
ło w szystkie dziedziny dzia łalności B anku,
“ wilec zaró w n o  kredy ty  gotówkowe jak  1 
em isyjne, akcję w łasną  B anku, jak  1 p ro w  
dzoną na  rach u n ek  Skarbu Państw a.

W  Azłedizimie k red y tu  k ró tko term inow e- 
Bo ogolna sum a ty ch  k red y tó w  figuru jących  
w dziale operacy j h and low ych  b ilansu , nip 
w ykażc ie  p ra w 1* zm iany  w ynosząc 370,2 
m itr  r f wribec 371,5 m iln . zt przed  rok iem ; 
faktycznie jed n ak  k red n ty  w  tym  dziale 
W zrosły o  V  rnittr.. wznosi ten  jed n ak  został 
skom pensow any przez przeniesienie do dzia­
ło ti-e e ie eo  h tłan sn  37 młlir zł k redytów  
w eksiow -eh, w vviik»ircveh z o o em cy j ze 
Skarbem  P aństw a, sfinansow anych pierw oł 
nie ze środków  w łasnych B anku

W  grupie gotów kow ych kredytów  śred 
m o i d tugoh  rm ino wych (oez budow lanych) 
n astąp ił ru silniejszy w zrost operacy j, bo  o
210.3 miuin zl W zrost w te j grupie . w ykazu ją 
taik k red y ty  ze środków  w łasnyoh Banku, 
które zw iększyły się o 18,6 m iln. do 153 5 
m iln zł, jak  i k red y ty  w  oziale op eracy j ze 
' karbem  P aństw a, k tó re  w ykazu ją  w zrost o 
191,7 miiln. -dc 63’  2 m iln. zł. W reszcie w  
dziale pożyczek budow lanych (gotów ko 
Wych), t-aik z funduszów  w łasnych B anku  jak  
1 z funduszów  pub icznych, zaznaczył się we 
dług b ilan su  lekki spadek, a m ianow icie o
16.3 m iln z.', spow odow any k o n w ersją  k re ­
dytów budow lanych na pożyczk’ em isyjne 
Ogólna sum a funduszów  przeznaczonych na j

k red y to w i—«  ak cji budow iano-terenow ej 
zwięl szonia zo sta ła  na tom iast z  1938 r. o 9,3 
m i k  do  50,3 m il u zł.

W  aakreaie  k re d ., . iw  gotów kow ych ope­
ra c je  K redytow e G anku oeonuje ściana 
w zpołprąca z p aństw ow ym  puuiem  inw esty  
cy tnym , czego w yrazem  jesł pow ażne zw-iek 
aronie k red y tó w  dSa przcunysłu, a  w  szczegół 
mości d la  pr. em ysłów hutniczego i m aszy­
nowego. Ł ączna sum a now oprzyznamyoh k re ­
dy tów  przem ysłow ych  osiągu ła  65 proc. 
kDdtfkouemuiinowoj a k c ji  kacdytoiw^j; ^mzosU 
ła część unf.Yoprzyznamych k red jdów  kró t- 
k ołerm ł owych p rzy p ad a  n a  praeoąięnwłrst- 
w a  handlow e, a  głównie n a  in sty tu c je  finan  
sow* k tó re  fcorzwatałv z n ich  aiczególnu w 
okresie  zw iększ ornych w yida t w rześiiiow ych.

Ze specjał,n-ch  ak cy j srym ienić należy 
pod ljęde  peizcz B ank  finan- owaaria poz, wo­
zu o t  wełny bs p o śn  dnlcrwem • jdd a ia ló w  w 
frdvrw ł Lodzi 1 w  oparciu u rządzone  przez 
B ank i  we własnym zakresie  p rze leć  ek s­
p loatow ane  sk ład y  tow arow e w strefie  w ol­
nocłow ej p o rtu  gdnń.k iego. N-jfępmii- rozsze 
rzy ł B ank zapo. atkownice 4r 1937 r. k re ­
dy ty  p o i  zas taw  direwima, uilisowe k red y ty  
d la  firm  p r ie ł  w arzającypch zboże chlebow e 
i naiSlk-nr o leiste, k red y ty  'm otoryzacyjne i 
■wreszcie k red y ty  d la  rzem iosła, d r ono y eh 
w arsz ta tów  w ytw órczych i kupiuctw a.

K redyty  średn io  1 d ługoterm inow e, figu­
ru jące  w dziale handlow ym  bB ausu, miały 
na celu zasiJcnie żvcia gospodarczego w k a ­
p ita ły , k tó ry ch  sp ła ta , roz łożone  na  dłuzsze 
ok iesy  czasu, um ożliw ia podjęcie kosztow ­
nych urządzeń  i m w estycy j gospodarczych. 
W  dziedzinie k red y tu  średnio  i d ługo term i­
now ego uzielał B ank  głownie pożyczek z 
lo k a t ce-lowych, pożyczek dii. am orzartów . 
kredytów  na  akcję  b iidow laną w G. O. P.

W dziale k red y tó w  udzie lanych  w im ie­
niu i ma Tachuneii Skarłm  P ań stw a  nafwięik 
szy w zro st w ykazu ją  k red y ty  w form ie r a ­
chunków  specja lnych , k tó re  zw iększyły się 
o 182 m iln. do 499 m iln. zł. P rzyczvnj tego 
w zrasfu  by ł głów nie specja lny  k red y t w fo r 
mie dyskno-la w eksli i.a  finansow anie  p ań ­
stw ow ego p lanu  Inw estycyjnego. K redyt ten 
w m yśl p rzen isów  now ego s ta tu tu  B anku  Pol 
skiegu zo sta ł z dniem  1 kw ietn ia  i939 r 
zam ieniony na dług am o rtyzacy jny  Skarbu 
■>ańst-wa, sku tk iem  czego w ygasły zobow ią­
zania B an k u , z tego ty tu łu

W  następstw ie  zwiększenia k redy tów  nr 
c.efle publtozne  o 177 miiln. do 918 m iln. zł 
udział ic l  w ogól j sum ie k red y tó w  gotow- 
kow ych p o dn iósł się w ro k u  ubiegłym  do 
64..V,/t  woliec 66.1 "/o w ro k u  poprzednim : 
p rocen t owi' udział k red y tó w  n a  cele p ry w a t­
ne obniżył się w zw iązku z  tym  do 35,5*/« 
wobec 39.9V' w 1937 r.

Jeżeli chodzi o dhigotenuiinow y k red y t 
em isyjny, dz ia łalność Bankt: polegała głów ­
nie —  podobnie jak  w  latach  poprzednich  
— na  konw ersji poprzednio  uoztielouycti k re  
dy lów  k ró tia te rm in o w y cft; jednocześn ie  jed­
n ak  dąży! B ank do u ru chom ien ia  now ych 
fa rd k ó w  n a  długoterm inow e finansow anie  
uw zględniając  szczególnie po trzeby  inw esty­
cyjne przem ysłu G łów ną fo rm ą pożyczek 
d ługo term inow ych  pozostaw ały  nadal tzw 
nożyczki em isy jne w gotówce, a  więc go­
tów kow e pożyczki d ługoterm inow e, znbez- 
oieazane i spłaciaue w analogiczny sposób 
iak pożyczki w  e m k ia ch  i stanow iące pod 
k ład  przesył cli em isy i

U«m echnn s'e..,
^  tt-ie ty lk o  w tedy, jeżeli m ażesz 

pok—zaś rów ne, zd row e, bi&łe zęby I
P ięk n e  zęby m ożna  zach o w ać  ty lk o  

ożyw ając  sy s tem atyczn ie  p ro sek u  do zę­
bów, >as*y I e lik siró w  L ab. Cbern, F a rtu  
H. M alinow skiego, P asta  i p rósz  sk do zę- 
uów czyszczą zęby n ie  p su jąc  em alii i n a ­
d a ją c  im „śnieżną bfotośó‘‘, k tó ra  stanow i 
o  p iiekm sę zębów. E lik sir h gienicziry  m iły  
w sm aku , p o siad a  w łasności an ty sep ty czu e . 
E liksir euty*m oiW y ziąpobioga >róchnicv, 
dziieki sw ym  w łaśc :w o {ciom  w yh tn ie  an ty - 
semiyoznym S śc iąga jącym  3 dilatego jesł 
G o iew n”  przy  ikołnuościach  dc zap a lan ia  
d z iąse ł i o k o stn e j.

„Pin*!11 
będzie wycbcdzil

Dowiadujemy się, ie  fygodnik liłerac- 
ki „Pion", którego wydawanie czasowo 
zostało wstrzymane, wychodzić będzie 
jako miesięcznik społeczno-liłeracko-ar- 
łystyezny. Pierwszy numer ukaże się w 
początku września.

„Pion" w ooarciu o najlepsze pióro 
polskie będzie bronił praw lwótezej myśli 
polskiej we wszystkich jej przejawach i na 
wszystkich po'ach działania. Rodakcję 
obejmuje J. E. Skiwski. Warunki prenume­
raty, jak również słały adres redakcji I 
administracji miesięcznika „Pion", zosta­
nę opublikowane w sierpniu br.

O g 'ł  en udzielił B ank  w 1938 r. 729 poży 
czek em hyjm ych w gotów ce n a  40 1 mniln. zł, 
z uze@o n rjw lęk aze  su m y  p rz y p a d a ją  na k re  
dyiy budow la” '-, « n astępn ie  n«  p rzem ysło­
we, ko m u n aln e  i w reszek  n a  pożyci M hipo­
teczne i.a m eru cu  jo u śc i.

DsżLialność em isy jn a  B a n u j w yrażała 
się w ro k u  ubiegłym  w ‘m iajl K»15w zattaw - 
nych i obligacy j n a  p<,d»t<iwie udzielonych 
jiiż pc przedmio pożyczek długoturm ioow ych. 
E m isy j tych  w ydm  Bank w  ly.38 r. na  sum ę 
45,1 miiln zł. Z pow yższej k w oty  7,9 miln. 
zł. p rz ip a d a  na em isje fi0/o ohligacyj banKO- 
wyich, wyndlka jące  z a k c ji środuutr-teirmwiowcj 
na rzect p rzem ysłu , lesz ta  zaś p rzy p ad a  na 
em isje 6 pt oc. obligacyj bankow ych  w y n i­
k a jące  z aikcjl średn io term inow ej n a  rzecz 
p rzem ysłu , re szta  naś przypadła n a  em isje  
* pdoc. listów  zastaw nych  i 6 proc. obligacyj 
budow lanych z tytu łu  zamiiaoy lo k at gotów  
k o w \c n , figu ru jących  do tychczas na  r a c lu r  
ku Państw ow ego F unduszu  B udow lanego o- 
raz z ty tu łu  koi. w ersji jjożyczek b od owi a - 
nvch udsiełonycli z funduszów  w łasnych 
Banku.

Dzięki now ym  em isjom  całkow ity  obieg 
listów  zaisławnych i obligacyj B anku, po  nw 
rgiędinieniiu am oH yzac^  /.w iększył yię w 1938 
roku  o SC 7 m il. o siągając  913.8 m il zł, a 
łącznie z eanGiami b. B anku K rajow ego wy 
nosił U36 5 m il. zł.

P odkreślić  należy , że w dziedzinie k re ­
dytu długoterm inow ego w ypłacalność  dłuż 
ników  była zad aw ala jąca. S tan zaległości 
ra ta ln y ch  wyKazał w ro k u  ibiegłym  dal e 
zmnaej’sizen«e o 4,2 mil. do 17,3 m ii. zł na 
skutek  zwieks- m ych  opłat.

Ma hkcję budow lan-i - terenow ą dyspono 
w ał Biai.k w ro k u  u ibegłyu, kontyngentem , w 
wysokości 50,3 m il. zł. Z te j  kw ot; przezna­
czono na budow nictw o 1 ’''Siekanics./e 28,5 
mil. zl, n a  budow nictw o w miejsoowośeincB 
k lim atyczno - u zda u wiskowy oh 0,8 m il. zł 
na akcję teren o w ą  i p ła n j  zabudow y m iast
2.0 mti. zł, n t  budwwiyictwo robotn icze  z  a l  
cji T. O. B 12,0 mil. zł, iw budow ę garaży
1.0 m il zł 3 n a  budow nictw o w iejskie 6 S 
mił. zł.

Kuuicorn p rzem ysłow y B anku  Guajpodarst

wa K rajow ego o b ejm ow ał, podoŁ ius ja k  w 
lb iaeh  poprzedm ieb, pięć spulek  kcyjnych, 
a m ianow icie  ..S tarach  o wice Stowai-zysze
nie M ich an ik ó w  Polsk ich  z Ameryki- „G ro­
dzisk", ..B o ru ta"  i „Te*j>” . Przedsi-.bi orstw a 
te wykaizały w  ro k u  spj iw ozdaw czym  dal 
szy pow ażny  w prost p i„d u k c ji i obro tów , o 
czym  św .adczy zw iększeni" fa k tu r"  tych 
p rzedsięb iorstw  o 36 miii. zł do 131 m il. zł.

Zadłużenie p rzed sięb io rs tw  k o n cern o ­
wych z ty tu łu  k red y tó w  gotów kow ych obn i­
żyło r ę  w  1938 r. 00  21 mil. zł wol>ec 26 
mai. w  ro k u  pop rzean im  i stanow i o b  enie 
zaledw ie 1,5 p rec. >gó’n e j sum y kredy tów  
gotów kow ych. Obok p rzedsięh iorsł . k o n ­
cernow ych w  gestii B anku znaidow ał ile na 
zlecenie Rządiu w iększościow y oortfel a k c -j 
Ziedn-tczonych Z akładów  W łókienm czY cn
K Scheiblera i L. G rohm ana S. ś  w Łodzi. 
Zgodnie z um ow ą z akcjonariat izam , zaw ar 
tą w  k o ń ca  1937 r., u sta lono  na dalsze 6 lat 
(190— 1943) w aru n k i w spó łp racy  i wykona 
nia zobow iązań finansow ych  Ząod.iie z ty ir  
już w ciągu 1938 r. Z iedi.oczone Z akłady  
zrealizow ały b a rd zo  pow ażne św iadczenia na 
rroca obsłuigii zad łu żen ia  fimansowego p rz e  i - 
słębiorstw t

Jeżeli chodzi o przedsiębś.'rstw t, p rzem yt 
tuwe i inne n ieruchom ość’ naby?" przer 
B ani z licy tac ji dla zabezpieczenia swvcli 
w ienzytelności, Bauik zm ifuzał n ad al dc zd t 
gażowamte się  n a  rzecz piyw iotuego życia go 
spodarcccgo. Spośród ob iek tów  przem ysło­
wych sp r-ed a ł B ank w ro k u  ub iegłym  sześć 
p rzedsiębiorstw , m  in. cegielnię, fab rykę  me 
bli, m łyn  i fab ry k ę  pap ie ru  czerpanego. Z 
n ieruchom ości m iejsk ich , p rzejętych  w  d ro ­
dze p.-zym usi/w ej g łów nie w  obronie  k ied y  
tów  budow lanych , sp rzed a ł B ank 174 n ie­
ruchom ości, w czyrr n ieznaczną ąlość p a rre t 
n iezabudow anych. Poza iy m  odstąp ionych  
zostało  Mini słersłw u Rołnrictwi ł R eform  
RoKn-ćh 12 m a ią tk ó w  ziem skich , będącym i 
r  p o siad an iu  B anku.

W ynik i ‘Snansowe B anku by ły  j ia  ogół 
nieco ko rzystn ie jsze  n iż w ro k u  ’937 w sku 
tek czego ro k  operacyjny 1936 zam knięty 
osta ł zyskiem  ne tto  w  w ysokości 3.540 tys. 

złotych a w ę c  o 307 tys. z ło tych  większym  
-liż w  ro k u  poprze n i  !m

i^ u r / e r

Dzis.ejsze inipre^y w Wilnie
Dziś w V> ilruo mieć będzieiTry szereg 

in piez piopagandowych.
Na plan pierwszy wybija się mecz 

piłkarski drużyn junio.skich c  mistrzostwo 
Polski między WKS Łuck a WKS Śmigły.
Spoucame to odbędzie się o godz. 17,30 
r»a boisku przy ul. Werkowskiej. Zapew 
ne zwoiennicy sportu piłkarskiego tłum 
nie pośpieszę na stadion żeby przekonać 
się jak gra latorośl drużyny „ligowej"
WKS Śmigły.

Drucję, nie mniej waziię, imprezę bę 
dzie turniej drużyn Koleiowego Przyspo 
sobienia. Mecze piłki koszykowej odby 
wać się będę na boisku przy u|, Kolejo­
wej 19. W zawodach udział biorę: „Ol­
sza" Kraków, „O izeł" Warszawa, „Porno 
rzanin" Toruń i „Ognisko" W 1100. Dziś od 
będę się spotkania finał-owe. iPoczęłek 
o godz, 11.

Na Piórornoncie o giod?, 16 mieć bę 
dzie.ny zawody lekkoałlełyczne 2 udzia 
łem zawodników klubów policyjnych z 
Białegostoku i Wilna. W ramach tych za 
wo-dów odbędzie się sensacyjnie zapowia

dajęcy się pojeuynek dwuch doskonałych 
sprinterów: byiegu mistrz* Polski, Zasło 
ny z Bia.egosioku i mistrza Wilna, W oło 
szyka. Jakoby Zastona narzeka na ból 
nogi i ma zamiai na dłuższy OKres czasu  
przerwać łrening.

Wstęp na stadion bezpłatny. Zawody 
łe organizuje Policyjny Klub Spor.owy. 
Kierownik.em zawodów będzie kom. Pa 
ruch.

Na basenie Ośrodka WF. Na Wilii 
od samego rana, ło znaczy od godz, 10 
min. 30 odbywać się oędę propagando 
we zawody dlii dzieci. W międzyczasie 
odbędę się konkurencje dostępne dla za 
wodników Kolej. Przysp. Wo,sk. Zawod) 
łe miec b ęaę  charakter elim.nucji przed 
wysłaniem pływaków „kolejarzy" na za 
wody z innymi ośrodkami KPW. *

Ponaoło dedać trzeba, ż e  dziś w Pin 
sku piłkarze WK5 śmigły grać • będę z 
miejscowym „Ogniskiem" err.cz o wej­
ścia do  Ligi. Natomiast w Kruszwicy na 
G ople startować bęaę  w regatach mię 
dzyklubowych wioślarze WKS Śmigły

Dzisiejsze ,! uiezy w fcr«ju
• WARSZAWA:

Na stad ion ie  Po l cm i — o s ta tn i m ecz li ­
gowy pierw szej ra n u y  P olon ia  — Ruch.

Na łasze p o rtu  w ien u ak o \. sk i^go — m ię 
dayiklubowe regaty  w ioślarskie n a  FOM.

W  Aieu N iepodległości —  ogó lnopo  skie 
wyścigi m otocyklow a.

Na szosie łow ickiej —  kol, rsk ie  d ru ży ­
now e m istrzostw a outręgu w arszaw skiego na 
dystansie  100 kim .

W LUBLINIE —  meefl o w ejście do Ligi 
Unia —  Ju n ak

W  CHO RZO W IE —  lekkoatletyczne k o ­
biece m istrzostw a Polski.
. W  BIELSKU —  pływ ackie m istrzostw u

Polski.
W  CHRZANOW IE — m ecz o we/ścae do  

Ligi F ab io k  —  U nia Sosno-wJec.
W  POZNANIU — tró jm ecz  m otocyklow y 

„S tetek 1.
W  KRUSZWICY — ogólnopolskie regaty

w ioślarsk ie  e lim inacje  przed meczem  P o l­
ska — W ęgry.

W  TORUNIU —  m ecz o w ejście do Ligi 
Ciryf —  ŁKS.

W  ŁUCKU —  • m ecz o w ejście do Ligi 
PKS — Strze'ec.

W  PIŃSKU — m ecz o  wejście do Ligi 
O m isko  —  W KS Śmigły.

W  JURACTE — m iędzynarodow y tu rn ie j 
szerm ierczy pań.

Sztafeta oiimpilska do Finlandii

Wdowi grosz
Mieszkanka wsi HrynieWsutzyzna, 

gm. parafiaaowskiej, pow. dziśnieńs 
kiego W incentyna Litwinowa p rz tka  
zak na FON 50-zLoiior.ą obligację 
Pożyczki Narodowej.

Ofiarność Litwlnowej zasługuje 
aa specjalne podkreślenie, gdyż jest 
ona foieaną wdows po inwalidzie wo­
jennym, otrzymującą zaledwie zł 6 
•fr 50 reny inwalidzkiej oraz posiada 
tylko 1 f pól ha gruntu, a ma na u 
trzymaniu troje dzieci.
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F in landzk i orgaulizacyjny k o m ,.,  oiim 
p ijsk i o sta teczn ie  zdecydnw ał zoTgani®ować 
p rzed  ig rayskam ’ olim pijsk im . 1940 roku w 
H elsinkach  wielką sztafetę z p o ch ad id ą  t 

Grecji do Helsinek.
^  O rgan;zato rzy  liczą n a  to, ie  koszty prze

prow adzen ia  te j sz tafe ty  p o kry te  zostaną
przeu w szystkie te państw a, ziem iam i któ 
ry c t  biec będzie tra s a  sztafety . W  przeciw  
nym  w ypadku organizatorzy  zam ierzają  zor 
ganizow ać sz tafe tę  ty lko  poprzez tereny  
p ań stw  skandynaw sk ich .

W  u lim 12 liip.a p rzyby ł do Gdy.ii z 
o fic ju tn ą  w izytą żag l iwy okii ęt szkolny ju ­
gosłow iańsk ie j m n .y n a rk i w o jen n ej „ Ja r -  
diu.’‘‘, na k tó ry m  przyby ło  23 podchorążych , 
40 uczn.ów  szkoty  p o d o fice rsa ie j, 63 pod-v 
fi cerów  maryŁairzy załogi sta łe j, o raz  14
oficerów .

teatr Lutnia

C0 Sil2k S risth
dziewcząt

OPERETKA W 3 AKTACH. MU1 FR. 
SCHUBERTA, W O^R. H. BERTF, 

REZ. B. FOLANSKI.

Pomijajęc owa, trzy nazwiska czoło­
wych v./konawców, obecny liczny zespół 
operetkowy składe się przeważnie z mło­
dych sił, które jeszcze nie zdołały zdo 
być sobie artystycznego 'mienia — w 
tym słłbcrsć zespołu, ale i jego siła 

Brak rutyny to, niewęlpliwie, cecha 
ujemna ale zarazem gwarmeja przed 
zmanierowaniem, oderwanym, „popisar.11 
kosztem całości iid.

B. Folartskl, Jako reżyser, ootrefił ze 
swego rożnolitego materiału stworzyć 

pewną całość o określonej łizjognem i. 
Dobrze zdyscyplinowany zespół wykazał 
dużo młodej szczerości.

H?nk& Dobl.anka, kfóra w „Skow­
ronku" obronnę rękę wyszła z mimowol 
nego a niełatwego pojedynku arłysłycz 
nego, i łu stworzyła postać aktorskę zu­
pełnie dobrę. ,

Sł. Wlnleckl, śpiewak o głosie ładnym 
i opanowanym, powinien obać o stwo 
rzeme oryginalniejszych postaci scenicz­
nych — rzecz to do zdobycia.

'  W. Dolska z zajęc.en. .©prezentuje 
humor.

B. Polański, stale znajdując; się w 
kłopotliwej sytuacji reżysera i aztora w 
jednej osobie, z wielkim pożytkiem dla 
siebie i dla roli, unikając przejaskrawień, 
dat syiweikę, która tylko zyskała przez to 
na komizmie istotnym

Umyślnie zachowałem na koniec sto 
wa uznania dla p. Matil Noehowiczówny, 
która —  nie mając popisu wokalnego — 
wykazała się dobrę grę w nowf dla sie 
bie kreacji groteskowej.

A teraz — Franciszek Schubert Jakże 
wzruszający był dawny rasz znajomy, p. 
Radzisław Peter, w roli poczciwego , naiw 
nego „dużego dziecka" a wiejkiego mae 
stre — Schuberta! Tratił w ton tak właści 
wy, że obraz p-zez niego stworzony na 
długo pozostanie w pamięci. Serdecznie 
witamy w jego oSobie dawnego naszego 
— niech wolno mi będzie powiedzieć — 
orzyjacitelal

Intermedium taneczne urozmaiciło akt
II. Dyr. W. Sirola. w dobrych tenoach 
prowadzący swoję orkiestrę, traktuje ję 
raczej .,symfonicznie", nawet wówczas 
gdy p^zypaaa joj mniej popisowa, ale nie 
mniej zaszczyma rola instrumentu aJ.om 
paniującego.

Przypuszczam, że „Domek" będzie się 
Do-dobał. S W.-K.

Hotel EUROPEJSKI
*  U f I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne  
Telefony w pokc ach  W lnaa osonowe
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S t e r n i c y  Hepubiiltł FruncushSeg 600 wierzycieli otrzymiło toż nsleinośti
z fc. bsnku Buni^wicza

Z godnie z  nac*q zapow iedzią , syndycy  
zban k ru to w an eg o  b a n k u  B unim ow icza przy 
s tąn llł z dn iem  12 b. m. do w ypłaty czyściw 

•ych n a leżności w ierzycie lom . W y p łacan e  
jest 22 p ro cen t sum y zdeponow anej w 
bon ku.

P rzez  pierw sze trzy  dn i otrzym a!* 
zw to i sw oich  w kładów  ok o ło  800 w ie rz j' 
c ieli. W y p ła ta  o dbyw a się  k o le jn o  według 
n lfab e’u i p o trw a  do  dn iu  19 bm.

N ależność w ierzycielom  Łamlcjseowyi’' 
-irzckaznua zootanie pocztą  w dn iu  21 bn't

A LBERT LEBBU N
P re z y d en t Repu-blilkJ,

GEN, GAMELIN
Wóćiz N aczelny.

BON NET
M i-niistor Spraw  Z agrań  icz ny ch .

Z Kielc przez Sandomierz do Zagłębia
Województwo kieleckie jest chyba 

najbardziej urozmaicone krajobrazo­
wo ze wszystiden ziem Polski. Ciągn ę 
się przecież od pasma gór Swiętokrzy 
Skich, pokrytych „Puszczą Jodłową" 
poprzez urodzajną wyżynę sandomier­
ską aż po zadymioną wklęsłość węglo­
wego zagłębia. .

Ostatnia wycieczka prasowa Fundu- 
jzu Pracy w ciągu kilku dn. wędro wała 
<fo tych ziemiach. Wrażeń zebrało się 
nardzo wiele.

Zaczęliśmy od Kielc. Leżące u pod- 
lóża gór miasto może się pochlubić 
lie tylko kliku pięknymi zaby tkanr: 
/tarą katedrą i pałacem biskupim, w 
którym obok sanktuarium  Marszałka 
Piłsudskiego mieści się kielecki urząd 
wojewódzki — lecz i ultra nowoczes- 
lym pałacem sportowym o przydłu­
giej naziwie „Domu Społecznego W. F. 
f P W.“.

Nas jednak interesowały najbar­
dziej finansowane przez Fundusz P ia ­
ty inwestycje miejskie. Należy do nich 
żrzede wszystkim uregulowanie prze­
pływającej przez miasto rzeczki Silni - 
<y. Mała, ale łatwo wzbierająca rzeczuł 
ta, wysychająca prawię w pogodne, 
Vtn!e dnie — w czasie deszczów i bu- 
'zy występowała z brzegów, podmy­
wając ulice i wyrywając bruki Teraz 
»rac enad jej urogeluiwaniem są już 
ia ukończeniu. Roboty trw ają już' trze 
ii tok. W roku bieżącym Fundusz Pra- 
ty wyasygnował na ten cel 100 tvs. zł.

Dalszą poważną instytucję stanowi 
delecka oczyszczalnia ścieków. Pośród 
łiękn'e utrzymanych trawników i kw ‘a 
łów w wielkich zbiornikach warzą się 
‘ osadzają ścieki z całego miasta, aby 
Vozhawione złego zapachu i brudu w 
postaci czystej praw 'e zupełnie wody 
tołenąć poza obrebem Kielc do Silnicy. 
teren  ścieków jest oświetlony „włas- 
,ym przemysłem" za pomocą gazu 
twietlngo, wydzielającego się przy od 
łzyszczaniu; części zaś stałe służą za 
nawóz ogrodowy.

Jak się dowiadujemy* i tutaj udział 
funduszu Pracy wyniósł przeszło 70% 
i.osztów.

Niedługo pozostajemy w Kielcach 
tegoż dnia bowiem czeka nas jesz

cze 100 kim. autem  do Sandomierza, 
centrum G.O.P.-u. Jest ta  zresztą, jak 
wiadomo raczej centrum  dyspozy­
cyjne, niż przemysłowe. Nowopow­
stające fabryki lokują się pod Sando 
mierzeni, w Dwikozach. Samo mias­
teczko zachowało swój staroświecki 
charakter, — wzniesione wysoko 
nad widłami Sanu i Wisły, spogląda 
ku rzekom oknami pięknego ratu ­
sza, witrażam i katedry i wieżycą O- 
parowskiej Bramy .

Jednnk przeniesienie do Sando­
mierza szeregu urzędów spowodo­
wało wielką drożyznę mieszkaniową. 
Cena dwunokojowego mieszkania wy­
nosi tu 100— 120 zł. Jak  w stolicy.

Najważniejszą Sandomierską in- 
westyclą jest obwałowanie brzegu 
W isły; jak wiadomo, prace te, k tó­
rych wielka rzeka 'bardzo  potfzebu- 
je, rozłożone być muszą na cały sze­
reg lat. Odcinek sandomierski jest 
jednak już na ukończeniu pirzy ob­
wałowaniu pracuje przeszło 800 ro­
botników, w tym 600 przemieszczo­
nych z ośrodków trwałego bezrobo­
cia w zagłębiu dąbrowskim.

Szybko mija czas przy ogląda­
niu robót i zbieraniu informacji, a 
tymczasem trzeba dziś jeszcze dot­
rzeć do Krakowa, a stamtąd wczes­
nym rankiem wyruszyć do Zagłębia, 
według przewidzianego _ programu 

I wycieczki W racamy więc do miasta, 
gdz;e chcemy przed wyjazdem zwie­
dzić jeszcze spółdzielnię krawiecką 
do której powstania przyczynił się 
Fundusz P racy 'dając  3 tysiączną do­
tację na jej uruchomienie i dając w 
tym roku jeszcze 5 tys. zł. na zakup 
potrzebnych spółdzielni maszyn kra­
wieckich i materiałów

Spółdzielnia mieści się w małym, 
pai terowym domku. Istnieje od roku 
1937. Pracuje w niej 12 krawców i 
16 chłopców-praktykantóiw. Chłopcy 
ci zarabiają w piorwczym roku nauki 
pa 5 zł. miesięcznie w drugim po 10 
w trzecim po 15. Zarobki krawców 
wahają się od 80 — 150 zł. miesięcz­
nie. Spółdzielnia po pierwszym cięż­
kim finansowo roku rozwija sńę co­
raz pomyślniej i ubiera się w niej co­
raz wększą ilość mieszkańców Sando­

mierza i okolic.
Czas na pociąg. Żegnamy więc 

spółdzielców życząc im dalszych, po­
myślnych rezultatów pracy. Już w 
wagonie, jeden ze współtowarzyszy 
podróży — redaktor Robotnika — 
konkluduje, że niema dziedziny* do 
ktorejby Fundusz Pracy „nic wetkną! 
swoich trzech groszy".

Co prawda, me są to grosze, lecz 
tysiące i miliony.

A. Krukowska.

iegicitofftgo pm u pitchoiy
w Wi/L>uv zaw iaidainia, i*  wobec u roczysto  
ic t 25-letda Willeńsikiwj Dy-wmji p iecho ty  Le­
gionów , k tó ra  o dby tu  j ię  15 .'.lipca l&alł r. —  

Św ięto Pu łkow e, prtiyioaida jąc« 26 1 p ca  rb . 

u i* odbędzie  się.

H o ry n ie c -Z r iró j
St zon całoroczny

Leczy reu m aty zm , artre ty i.ru , wszelkie 
*ohorzem » staw ow e, gośćcow e, scho­
rzeń.. . nerw ów  o ra z  w szelkie stany  po 
zap a ln e  cho ro b y  kobiece, s tany  po- 
zap a ln e  p rzym acicz  choroby  górnych  
diróg oddechow ych  — nie  gruźl-cze. 
la n ie  ry cza łty  — w jezo n ie  II od  zł. 
164 — 21 im, m ieszkanie , u trzy m an ie  
4 razy  dziennie, kąp ie le  sia rczan e  i 
bo row inow ei op iek a  lek a rsk a , p odatek  
ho telow ” pościel, b ielizna  kąpie low a. 
S tacja  ko le jow a w m iejscu , po w Lu 
baczćw , w o; lw ow skie. Na limii koj. 
Jarosław  — R aw a R u s k i ,

w NN śwteżu
O rgan izacja  P rzysposob ien ia  W o jsko ' 

w ego  Krakusów  w  pow . n ieśw.eskim  wy* 
kazuje coraz żyw szą d z ia ła lność. V-

O negda j o d b y ły  f ią  w N ieśw ieży 
W ie lk ie  Z aw oay  Konne przy udzia ł4 
wszystkich krakusów  z pow iatu. Ogóln® 
kierow n ictw o zaw odów  spoczyw a ło   ̂
rękach kom endanta rejonu, rtm. Z. 
icowskiego. Zaw ody  zaszczyc ił swoj? 
obecnośc ią  gen. b rygaay  SI >ntsłanN 
G rzm of-Sko tn ick i, p rezes Po lsk iego  ZW' 
Jeźd z ie ck iego , p rzedstaw ic ie le  w ład z c y  

w ilnych oraz liczne  rzesze m ie jscow ego I | 
oko lic zn ego  społeczeństwa.

Po zaw odach  konnych  rozdano z®' 
wodn ikom  cenne naigmocry. Fundatoram i 
by ły  następujące osoby  i organ.zacj®: 
Pol. Zw. Je źd z ie ck i w  W arszaw ie, Zarząd 
Pow. Zw. S trze leck iego  w  N ieśw ieżu, Ot' 
dynaf Leon Ks, R ad z iw iłł, Zw. K ó ł Roln-i 
Zw. Z iem iar., p. pu łk. Pająkowa, Pułk 
U łanów  n ieśw iesk ich, burm istrz Hen ric i I 
Zarząd Zw . H odow ców  Koni.

Rolska  l i i f o r a w a  w  Himalaje
Jak już sygnalizowaliśmy, pierwsza polska wyprawa w Himalaje, zdobyła szczyt Nanda 0evi. Obecnie repro­

dukujemy fragmenty z tej wj-prawy.

Na zdjęciu f. — tragarze wyprawy „przy pracy" podczas przenoszenia ładunków z bazy do łańcucha wyż­
szych obozów, które wyprawa założyła na obranym szlaku ku szczytowi Na zdjęciu 2. — widok na szczyt 
Nanda Dew oa wschodu. W lewo ciągnie się długa i urwista południowca grań, której szczyt został osiągnięty,

lak, lassss# I

Wielkie gawędy koni#Dot ódca i Ktrpns e-fwrsW
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MIŁOŚĆ i PO D EJRZENIE
trz e  Kład autoryzowany z angielskiego W. M.

S treszczen ie  początku .

W  Aucl<*.ndizie została yatnoT 
d y s  i ma L ilian  G rane i porw a- 

na  je j  w ychow anka  F leu re tte . 
O z b ro d n ię  posądzeń! są  przy- 
ja ulele straco n eg o  bajudyty J o ­
hn** R o lfen . Z ak ochany  we 
F lr .^ r łtte  Jiimmy Car*eir wzy 
•ca do pom ocy sw ego p rz y ja ­

ciel* Hardimga. S p rc ^ c y  zbro 
dni zażądali o k u p u  5 tys. fu n ­

tów, k tó ry  doręczy ł im Jim m v  

G an er. B an ty łów  ściga H ar- 
ding, lecz p o p a d ł w zasadzkę. 

Jsdinakże p o lic ja  zd o ła ła  z ła ­
pać b y łą  słu żącą  L ilian  G rane 
—  Fen  ton . A resz tow aną  H a r 

dfng bada? — Jednak  bez re ­
z u lta tu . O dbyła się następ n ie  

ro z p ra w a  sądow a, po k tó re j a- 

re sz to w an a  została  p o strzelo n a  

śm .jrte lL je  n a  uhey.

 oOu -----

(Ciąg dalszy)

To oczjwiście nie dowodziło jeszcze, że nie było 
łodobnego okazu, ale prawdopodobieństwo było bar­
dzo małe. A w takim  razie... wynikałoby z tego, że 
Eiżbieta... W id  ki Bożeł Na.sam ą myśl zrobiło m u się 
tłabo. Kobit ta, którą kochał i chciał mieć za żonę, za­
mieszana w sprawę tak potworną! A jednak nie było 
to n t  możi'we. Właściwie, co on wiedział o niej? By­
ła dla niego zagadką. Nawet Molly n ;e mogła nic 
powiedz1 *ć, gdy ją pytał o męża i pochodzenie E l­
żbiety.

Usiadł na ławce i usiłował uporządkować myśli. 
Przy swoim doświadczeniu nie mógł doiść do myl­
nych wniosków. Niezawodnie jakaś kobieta kryła się 
za krzakiem. Ale to jeszcze nie dowodziło, że ona by­
ła morderczynią. Ktoś inny mógł strzelić. Ale czemu 
sie chowała w tej tragicznej chwili? Czemu w krzaku 
znalazł snę rewolwer? Im więcej się zastanawiał, tvm 
czarniej mu się przedstawiała sprawa Elżbiety Gdy­
by to była inna kobieta, postarałby się natychmiast*ją 
aresztować. Ale Elżbiety nie mógł aresztować, dopóki 
n 3 wykrył znacznie poważniejszych dowodów! Nie 
mógłby uwierzyć, że ona brała udział w tym wszyst­
kim z własnej woli. Nie chciał w to uwierzyć. Postano­
wił nie mówić nic przyjacielowi Sullivanowi. Mike był 
głupi liez szczypty wyobraźni i opierał się jedynie na 
faktach. Dlatego właśnie nie zrobił kariery w swym

facnu Detektyw nie może się opierać na nagich fak- 
tacn, powinien umieć wn.knąć we wszystkie dziwact­
wa psychiki ludzkiej. Wżyć się, nieledwie, w położenie, 
podniety i pobudil i zbrodniarza, lub osoby podejrza­
nej o zbrodnię.

Chciałby czym prędzej zatelefonować do Challo- 
nersów z zapytaniem o Elżbietę. Był przekonany, że 
Molly odpowie mu, łr Elżbiety nie ma.

Pówcfli wlókł się ku domowi. Wychodząc zamknął 
drzwi, a teraz zastał je otwarte. Co, u diabła?... Ach, 
zapewne stróż wszedł do mieszkania. Zrzucił kapelusz 
i płaszcz, i wszedł do bawialni. Przy oknie stała jakaś 
kobieta. Gdy wszedł, obróciła się do niego... Była to 
Elżbieta.

Wrażenie było tak silne, że Hardinge stracił na 
chwilę mową, Przyglądał się jej długo, aż wreszcie ona 
przerwała krępujące milczenie.

— Bardzo mi przykro, że napastuję pana w jego 
domu. Ale stróż powiedział, że mogę wejść i zaczekać 
na pana.

— Ale ja zamknąłem drzwi1
— Dał mi klucz. — Uśmiechnęła się swoim słod­

kim i kuszącym uśmiechem. Pan jest zdumiony, że 
mnie tu widzii. prawda?

Hardinge szybko odzyskał panowanie nad sobą. 
Był podniecony i  zaciekawiony niezwykłością tk>1o że­
nią. Fo co tu  przyszła? Chwilę cierpliwości, a będzie 
wiedział.

Elżbieta była bardzo zdenerwowana. Poznał to 
od razu. Bladła i ruureniła się na przemian. Ręce 
lekko drżały. To mu dawało wyraźne fory, gdyż był 
już zupełnie opakowany.

— Niech pani usiądzie — podał jej krzesło — 
może by pani napiła się czegoś? Niestety nie mogę pa­
ni zaprosić na lunch, ale mogę służyć winem i biszkop 
tami.

— Nie, proszę, niech pan nie robi sobie kłopotu — 
wyc;ągnęła rękę. — Chciałam... chciałam tylko pomó­
wić z panem.

— Proszę bardzo — powiedział Hardinge, siada­
jąc naprzeciw niej i udając, że nie dostrzega drżenia 
jej głosu. — Może papierosa?

Wzięła papierosa i nachylił# się do Piotra, gdy 
podał jej zapałkę. Fotym przybrała pop: zedLnią pozę. 
i rzekła:

— Panie Hardinge, wczoraj wieczorem prosił 
mnie pan o coś... o coś ważnego. I zdaje mi się, że me 
byłam: bardzo muła wtedy?

•— Tak jest — przyznał Piotr.

— Zmieniłam teraz zdanie. 1 pomyślałam sobie, /  
że powinnam przyjść tutaj i powiedzieć o tym panu. ł

Były to słowa, których Piotr nie spodziewa1 snę 
zupełnie, ale nie zdradzał się z tym.

— Chciałbym to wyjaśnić bliżej. Prosiłem panią 
o rękę, a pani odpowiedziała, że to jest zupełni0 nie>- 
możliwe. Teraz pani przychodzi do mnie, by mi po­
wiedzieć, że to jest możliwe, i że pani sobie tego ży­
czy? Czy tak zrozumiałem, jak pani chciała?

Zaczerwieniła się, oddychała ciężko.

— Tak. Tak. Właśnie to chciałam powiedzieć. Ale 
pan lepiej to wyraził, niż ja bym potraf i ia l

— Dlaczego pani zmieniła tak nagle zdanie? —• 
W stał i ujął jej obie ręce, podnosząc ją z krzesła. —- 
Elżbieto, nie okłamuj mnie, na miłość Boskąl

Jej przepiękne oczy patrzyły na niego mocno 1 
pewnie.

(D. c. n.).
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W I L E N S K A
DYŻURI APTEK  

Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap U  
ki:: N ałęcza (Jag iellońska  I) : S-ów Auguatow 
kkicgo (K ijoweka 2) B , m ec .ago i  Z ełano  
(W iitńsL  8); F n im k  nów  (N iem iecka 23). 
oR sikow stiegc (Eajw aryjiska 31).

P o n a a to  szale d y ż u ru ją  a p t ta i .  Paka 
(A iitokolska 42); Szauatyra L eg ionow a 10) 
i Z ając  rwoluogc (W ito łio w a  22)

M IEJSK A .
—  41 ro dzij poato wkmycfe d e c h a  nad  

głową — opiece m t ł  M iejsk. W  c iągu  j* « r 
Wiszej po tow y bied. m iea  wydkauritow am o 
»  W +nic  o -ode  40 n a  r  P w * ~ M k i e  
te e k in —sjt nastąpm y i  p o w o d u  saAogamia i  
Ot la ą  luCHUtiCZnąfO

WvoasmiV»w»ny«D praysaeo i s  pomoc 
Wydziel m ie jsk ie j opiek* apołecHHJj, W *ie- 
l» ją- dlrolhnyon naailków n a  wynajm ie no 
Wago tr eazltcL. -*

— Jeademą t .  b. n ru  h o m lo n *1 w aranie 
Muzeum M iejsk ie  M LAdć atę nao  będz e 
w gm achu  naby tym  o ^ a m lo  przez Magiis- 
tr®ł pnzy ul. SnladecU ileih (pałac O gińskich) 
Obecnie M ag istra t p rz y s tęp n ie  dL f m iitow  
Begn r e m o n t u  tego g n u ic h i i .

  7 a* tąd  M iejski pta»lanow^,  ra o p s-
łr*yć w 10 apteczek, a aa pirtetoeiinleijazfma 
■Uodykaanenit mufi. Apteorirt znużyWcowane bę­
dą w ratzie potrzeb- aa wypariefl pożaru.

—  U poreądL cw an le  P ie cu  Rua>eayea. 
W najb liższy m  czasie Mazjisua# M iu l t i r - 
ńponządtKOWiać p lacy k   ̂uniweirsYteętk-, po le  
ż-xny vśa a cis pałacu R eprezen tacy jnego , o s ­
ta tn io  pm zem r-oow any n r  p lac  F e rd y n a n d a  
Ruszozyou Na piacni u staw io n e  Buetajną 
latwfci

— Naczelny lek a rz  m . W tm i. <8r Nar
kieiwica rozp o czą ł urlioip w ypoczynkow y 

O bow iązki ijaczebiego lek a rza  p c h l i  otbe 
cnie k iero w n ik  nśrndika zd row ia  Nt 1, d “ 
Rć asiiiŁywstki.

— W  najb liższym  czasie  M agistrat p rz j 
s z p u le  do  budow y pawilon™ m iejsk iego  na 
T argach  P ó łnocnych . K osalory* ro b ó t ob li­
czone na aumię p rzesz ło  35.000 ziotvoh.

Z P  " W I Ą Z K f W  1 S T Ó W .
  Z arząd  o n rse a d ja ń s jd e g a  Zw. Zaw.

D ozorców  Izom zawiadiamat. dineenum wych 
Gbn*. Zw. Ztw-odowego, że w Środę tatżdepą 
tyigodm ia w  p o d B .łia o h  m ś c d z y  7 i 9  w ie c z ó r  
odlby-wają sic W wiedzonia Zan-ądu ze wzgię 
<łu n a  wa-bnose *oizpa»r'>wan.yc9i "praw , obe  
Cttośf dtzieir i<yyv. vch jesi uboiwtiązkowy

—  R o d d n a  R ezcrw telów  w W iln ie  fco- 
mruaiufkuje. że od  10 bpoa tib. zo sta ła  o tw a rła  
poradnik, dlia rodzSn rezerw  istów , pow oła­
nych na ćw iczenia anojsŁowe P o ra d n ia  ia 
m ięto ' się pnzy ui. S-to Jań y k iej 8 ni. 2 i 
jest cizvinoia od  10— 13 eudttieniiiie oprócz 
św iat i n ic ite iii.

R Ó Ż N E
— i ihoroby  W  tygoiiziiiu ub iegłym  n r  

Lerea i-ie W ilna  aanołorwamo 24 w ypadk i cho­
rób  z a u a in y c h  ty fu s hnzuse^ y 3, p u n ic a  2. 
bkn_jc 2, odtr_ £, róża. 1, gnuźi.ce 12 (zm arły  
4 onoby) j a g l i c  1.

—  **racownli. N aukow a W ojskow ego 
B iu ra  H isto rycznego  w  W ilnie (1 Jńsweaa 8) 
od  d n ń  17 d o  31 lirpc. -eb. będzii nieczwinne

—  B a c z n o ić  H a rc e rz e !  W  zw iązk u  z e  
zb ió rk ą  ło m u  n r. o w e g o  Kom er>da w zy- 
krr w szy s tk ic h  h a rc e rz y , o r z y b r ją c /c h  w 
W iln ie , d o  s ła w ien ia  s ię  w  c łr  17 bm . 
{ p o n ie d z ia łe k )  o  g o d z .  16 u s io p  G o ry  
Z am k o w e j o d  s tro n y  p a rk u  s p o r to w e g o .

Na z b ió rk ę  n a le ż y  p rz y b y ć  w  p e łn y m  
U m u n d u ro w an iu  h a rce rsk im .

  p - b k t f  B iu ro  P od ró ży  „ O rb is"  ko-
TminJlkuje, żc w  n a jb liższym  czasie ongm i- 
»oje nai-tigpuijącc wrydeczik^ 1 ra jd y :  a tr a k ­
cyjny ra jd  6- in io w y  — aiułok arow y  od 22 
do 20 'lipca „Woikół Je izo r W Heńakiich‘‘. 
C ałkow ity  k o sz t udziiołu zł t5.

Wiwłą do Moirza‘‘ urtprmaiooine wycie- 
czlki s t a t k i e m .  Ccma od zł 56.

Wv\T>oczvnelk na  w i-brzeż”  Pyskiiim z po 
bytem  2 i 4 tygodr.lowT?”  N ajb liższy  wy- 
k”nd 2 sieaipn^i. óemc z ł 17C. b

W  poczym** nmd M^umiean C/narnym -v

*ia 'a c  o d p a d k i  ż e l^ z ^ e  
FON —  wz^pcnlesz slly 

obronie P^frstwa

U 0 W 0 G R 0 O 1 K A

—  OGRÓDKI. Z. m iastem , miątłzy ul. 
K orelioką i Sdenieiyok^, n a  w ydzier;'aw to- 
•rytn olbaziemym poau (ó ha), D eK Jiie ją  g rzą  1 
kam . tan  ogródki działkow a, obrąb: ino 
jn n  z b iednych  i  b e n  jc  otmyct w  liozińe 90 
roefem.

udlk n a  N ow ogródek, jes t to  dośó spora  
kutemik A kcją  ogród’....w ą opiel™ je jię  To- 
# a rzystw . o g ró d k ó w  D nen to w y ch  pod prze 
wocHsaotwen. p .w ścestarosty C ray! owakiego 
i waorpreoesKi m gr. Popiela.

A kcja og ródkow a zainścjiywana bostała 
Ju l piiicd  k ilk u  la ty  lecz z poezrtku  jak  o t 
ju la tr jak L aid a  rr^ iz tą  tnow acja, r  yma- 

gające Kłpowiednkego p o k ie ro w u n a .
'V  tym  ro k u  n ad zó r n au  ogródka*nf *pra 

arcje k is tru k lo r  p. Sulikow ski d e lecuw an j 
o we jew . Tłowogródlakiego przez .^ n tr a ln y  

Związek O gródków  1 Osiedli D ziałkow ych.
, Twadzając nas po ko lonu , m arzy  o  wy­

kupien iu  p rz e . dzhtłkowiczow o o p o w k o n ie  
go te re n u  i o... w ybudow  intu dom ków .

M yli b a rd zo  p iękna. A że nie Iw iecł g am  
U  lep ią  k to  wie, czy i  czasem  nie bedziem y 
-oleli p ięknej now oczesnej roliotiiiczej ko- 
knrlt.

—  D zlt dn ia  16 bm. eowponryma się  w 
Nowogiró dlkn ®OTg»™rjow.any dia imskruł-to- 
celk I czmornikiń za rząd ó w  naw  K ół Go»no- 
dyA W óetsiki.b 7-dmiowy kiiirs p rzysnosob te  
"ha w ojsikow tgo k o b :et.

1 * 6 2 * 1
— GŁADKA NAWIZRZCHNLA W  LI 

DZIE. Zarząd M iejski v. Lidzie po. Umówił 
prow adzK  z P om orza  ki<lku w ykw ahliko-

wnnyeh nu .srrów  k an u em ^ isk icb  oo w yro 
hienia kostki! z n_iejscoweg< g ran itu  nowo- 
yródzkiegc K ostką tą będzie w yb-ukow ana 
główinia iilicii m«asL N.ezaileżnio o d  tego 
bzere- ubc k tó re  d o ty ch czas s ą ' n ieb ruko  
w ane w  dzie ln ie j Ferm a: wi idze m iejskie 
p o stan o w iły  jio ^ ao ło  w yłożyć k a ż a ą  u licę 
gładki n rw ^erzchnią  z k o stk i betonow ej. W  
la ł  chwiJil b e to n ia m ia  m iejska poczyniła  j u i  
zapoey s.ęga jąee  8O.O00 sztuk  kostk i.

— GEN. BLRBEGKI w  SZCZUCZYNIE 
NOWOGRÓDZKIM. W  OrrUi 18 hm . przy - 
(efcdda do r»nczucrjna NowogrftJzikiegio p re ­
zes zarząd u  głów nego LO PP, gen. Berbi cki 
P iizy jazd  ge->ei>ała 'w ią za n y  jest z uiroczya- 
toLiaim i p rzekazan ia  Arrrmi 2 sam olo tów  
Ziemi LtdzUfiej, opłz sprzętą  w o jem eg o , u- 
undowam ega orz* * społeczeństw o oow .otów

lidekiegn i szcznezyńskiego
— ZABÓ.ISTVTn  NA TLK M AJĄTK0 

W ^M  W ko l K ow alki (gm. zab ł ick iej), p o ­
m iędzy Ta.mulewiui.aTni .I-rzym  t A Łamem 
w ynikła na  Łlt m ają tkow ym  k łó tn ia  a nas­
tępnie b o jk a , w k tó re j Jerzy  zadai Adam owi 
szereg d o tk liw ych  ciosów  kołem .

Pobitego w stan ie  beznadziejnym  p rze­
wiezione do  szm tala w E jszyszkach, gdzie 
t m u l  z o Jm e t ionyoh c os,' w. Zwłoki Ad hu > 
T am ulew icza zabezpieczono do dysoozycu  
włmfc o ro l.n ra ło rsk  i ch

—  POŻARY OD PlOR'UNA P o  u tta b rie j 
burzy, jako  przeszła przez pó łn o cn ą  częił 
DOW Udzkiego zanotow ano  szereg pożarów  
'Ve, e s  S tare D m sk im ik i (gn: rad u ó sk ie jl 
spptiła się sto d o ła  i chlew Kazim ierzo Ma 
rżona. W  kol. Reimry (gm z ib łoekiej) *pa 
iła  się  równneż sto d o ła  1 ob o ra  Kazim ierza 

Swik* S tra ty  ogólne wvnosz® 5.P00 złotych

Ś W T Ę a A f t S K A

—  ZMIANY W SZKOLNICTW IE. Na 
w niosek k u ra to riu m  szkolnego, zo.>!-i 1- zwoi 
lien i z zajm ow anych  stanow isk  d w a j n a u ­
czyciele giitn t.azjitn  nieświtskdego, Digows 
kł J e rz ' ' 1 Gryckiewicz Mikołaj'.

Z ZEBRANIE ZW. M ŁO D EJ POLSKI. W  
ubiOgłyan tygodniu  o d ' yło sóę infformrcyjme 
zebranie zarzą M ło d e j P fd d d , n a  k tó -ym  
zrzeprowatteotw) wybu-ry w ładz i  podzsi ł 
p ra ry

l a Z I Ś N ^ S K A

— IKWa LIDZI WOJENNI zrzeszeni w 
Powiatowym Kole Inwalidów Woj. w Głę 
bokiem subskrybowali POP na sumę zf 
6140. z której to kwoty dotychczas podp! 
sa>< deklarację zrbeczenla się subskrybo 
wanej pożyczki na rzecz Funduszu Obro 
ny Narodowej na sumę zł. 60P. Nadto In 
wćlldzl ofiarowali na FON zł. 396 gr. 65 
w gotówce. Zbiórka ofiar na FON pośród 
Inwalidów trwa w dalszym ciągu,

—  R efera t ro ln y  s ta ro s tw a  p rzystąp i! 
d» kotnasa-i m g ru n tó w  m ieszkańców  m asta  
G łębokiego. Obeocće j u i  są mrowadizone pna 
op p  um iarowe w k ie ru n k u  " s ła len ia  sta reg o  
j ta n u  powiadamia p ru n tu  wraeiz posizcizepól- 
n ych  gospodarzy  . O:* t “«zine son lenie tych 
grun tów  nautąp i w ro k u  p roysz l-m .

W ł l L F J S K 4

14 BM. ODBYŁO SIĘ  ostatn ie w s i*  
uzem e R ady Fow iatowisj, k tó r  p rzy ję ła  do 
w i«donio* 'i sp raw ozdan ia  z poszczególnych 
dzia łów : sek re ta ria tu , drogow ego, ożw iatc 
pozaszkolnej, adrow ia 1 opieki społecznej, 
rolnego, w eterynary jnego , budow lanego  1 in 
N adto pow zięto szereg u ch w ał ja k . zatw ier­
dzenie b u dżełu dodatkow ego na ro k  19.19-G

Jan Kiepura u Gerisrainego Komisarza t. 0. P.

W  dn iu  12 lipca w  godzinach, p o o o - 
tudn io i/ych  prezes LO hP  i genera lny  ko ­
m isarz Pożyczk i O o ron y  P rzed w lu b iic ze , 
gen. Leon Berbeck i pr^yjąt baw iąceqo  
w  W arszaw ie  Jana K iepurę.

Jan K iepura  z ło ż y ł p. genera łow i spra­
w ozdan ie  ze  swych koncertów , z których 
o o ch ó d  przeznaczony zosta ł na d o zb ro ­
jen ie  arm ii.

W  W arszaw ie  koncert Jana K iepu ry  
na Fundusz O b ro n y  M o rsk ie j przyn ósł 
20 000 z ł, w Poznan iu  na FO N  —  5 000 zł, 
w  Ł o d z i na Fundusz O o ron y  M o rsk ie j —
15.000 zł.

Na zakończen ie  aud iencji Jan K iepura  
og ląd a ł ks ięgę hono iow ę  LO PP , <io k tó ­
rej wp*s<,ł s ię

IHftw Bi lim

zaciągnięcie pożycuti z P ań stw . Barnku Kot 
nego na budow ę sp ic lirza  w \Vii'ejce ńp.

W  k o ń ca  Rtude uchw aliła  p o n i.ę a jw o n i ' 
P anv P rzew odniczącem u vnź W ładysław ow i 
Hensizelowi, za gorliw ą i pożyteczne; pracę 
dla pow ia tu  w  ciągu osta tn ie j 5-letiiie;' ka 
dencji.

— OBOZY Zdrow e t piękne okolice W i 
lejki s tw arza ją  ko rzystn i' w aru n k i do obo 
«owani». W  W ilejce mamy obóz akadenn  
ków  z W ilna, a w po-tliiu  m iasta  obozy 
harcerslue  — m ęski z W ile jk i, żeński z  W ai 
Sin wy i W ilna.

— Powiat wtłejski w dzledz r 1, budów 
nłctws szkolnego jakko lw iek  p ow o li, )ed 
nak posuwa się naprzód . Każdecjo rok i 
p rzybyw a k ilka  niowych s rkó i. W  b ież. ro­
ku po  raz p i srwsry rozp< c zę ło  budow ę 
szko ły  m urowanej, 7-k!as., w  m iasteczk '’ 
lila  I 3 -k lasow ej w  rzurlanach., O p ró cz  
rego  w  szyfonim łem p ie  postępu je  b u d c - 
wa 2-kJ. szko ły  drew n ianej w Cho ldn in ie  
{gm. Ko łow icze). Ta osła łn ia  b ę d z ie  o d  ■ 
dana d o  użytku na początku  roku  szko l­
nego II. b.J.

— Z okazji 25-leclb w/marszu Ka­
drówki organ izu je  s ię  j , pow iatu  w ile j- 
sk iego  w yc ieczkę  d o  Krakowa, ne k tó ri 
zg ło s iło  się ju i p o n a p  100 osób. N a d io  
Zw iązek  S łrze łeck i w ysy ła  p ocze t cho- 
rą g w ian y , (I. b.J.

Le*ar2- 0ent?sla

M. L E W I N
NowogróneK, ul. PlłsudsKiego 65
Korony porcelanowe całe i na  
platynie o a z  wszelkie loboty 
w zakres ceramiki wchodzące. 
Frotezy z nowej meisy zam iast 
kauczuku w zupełności im itują­

ce natura lne dziąsło.

Z TEK! POLICYJNEJ
Nożowniczy napad nieprzyjętego do pra­
cy na p-acoriawcę. — Zagadkowe zatru­
cie się. — Zaginięcie dwóch chłopców.

W czo ra j rano na teien.ie robó t remon­
tow ych kam ien icy  p rzy  zb iegu  ul. Rudn ic­
k ie j i W ie lk ie j zosta ł po ran iony  nożem  
p rzez n iep rzy ję tego  cło p racy robotn ika 
k ie row n ik  łych  robót, M aksym ilian  Chaj- 
k ier {W apienna 5). Rannego p rzew ie z iono  
d o  szp ita la. Napastn ika aresztowano.

O  2. w  nocy  zna le z io no  na chodn iku  
p rzy  ul. Z ło ty  Róg, 2 2 - le in i, R eg inę  W o - 
ło d k iew ic zo w n ę  (W ileń i!;a  37) z ob jaw a­
mi pow ażnego  zatrucia n ieustaloną na ra­
zie  trucizną.

W o*odk iew iczów nn  by ła  n ieprzytom  
na i n ic m e .nogła wyjaśnić. W  sian ie  po  
ważnym p rzew ie z iono  ją d o  szpita la. Po 
licja baoa okohazności zatrucia jię .

*
Na Trakcie  L id zk im  przejechana zosia łe 

ptzez n ieznanego  m otocyk listę  Z fm . w p0 . 
rudom in ie  Józefa Jacnw iczowa. P rzew ie  
zio.no ją d o  szp ita la.

*

W  Halach M ie jsk ich  za frzym rno  pew ­
nego  osobn ika , k tó iy  skrad łpa rę  spode ­
nek ' kąp ie low ych  ze  straganu. 1 łum aczył 
się on, że  chc ia ł się w ykąpać, a i e  nie 
m iał p ien ięd izy  na kupno spodenek— zde- 
-ycłował s ię  na 'kradzież.

*
Z ag inę li frzej m ło d z i ch łopcy: 15-letni 

W a łd y s ław  S z irpo w rk i (An toko lska  37), 
17-lefni M ie czys ław  Lew andow sk i (Anło- 
ko 'ska 39j. je go  rów !eśnik C zes ław  Hurby 
(An łoko lska  41). Ooką dchłopscy zb ie g i 
n ie w iadom o. Po lic ja  zarządziła  poszuk i­
wania.

W s k a z ó w k i  
c  3  p r a t o w n .

u m y s ło w y c h
Ubiegający się o zas.V i z pawodiu hna 

ku pracy względnie pobicuujący je, zobo- 
« iązaey jest

1) zgłaszać się dc rejestracji w i właóci- 
rej imst’ tucji relestirującej w wyznaozomyon 

puizez t ni termiuiach cejeim wykazania iż 
ladml pozostaje bea pracy,

2) poddać saę larządizertoni Z ak ład u  U- 
beopiieozi ń Społacssnych v zględji e Ubezpie- 
'z«im.i Społe unej —  o kont ro li pozostają 
'••dh bez p rjiiy ,

S) n.tezwło"-in,ie zawiad m iić Zakł ad U- 
nezpdeozeń Społoozinych zia pośrednictwem 
'tbeapiecTTlirr! Spoteozn^j o k-żde j noiwei 
okcIBe^nioćcl, rn -i I:' r nj znaczea. i dla nznałiia 
ujaaiwn-'«ń óio 4w'a«łczeń w szezeaóinoSrj 
n i  o oćirzwr.aiib; iaik^Jkolwielt bądź nnacy 
sannibkoiwej. o dhonobie, o  śm ierci osób, na 
które pchier® zasał. Ik rodizimny.

Urlnny dla dozoredw
h

Każdemu doziorcy ciomcwemu pa i. 39 
Kom Pol: z dnia 9 kw ietn ia 1937 x. przys.u 
guije obecnie urłop w ypoci mikowy, płatny. 
Stoso—nie do wysługi la ł dor-ircy w inn i o- 
trzymać ua jop« od 7 do 15 dni.

Za odmowę udzielenia utrknów doeiur- 
com właściciele ponoszą odpowiedzialność 
pnzod Inspektorem Pr«tcy.

WKażdy z książeczką 
K .-K .  0 .“

w Barsnaw.cbach
Bezwąlpienii. jedną z najpopularn iej­

szych iustytucyj na terenie po w. i  miasta 
Łłaranowica. jest iśom iuw na Ka«f Oszczęd­
ności powiatu baira.noivick.ego.

K K O  przyjm uje wkłady na książeczki 
o«zezędno»ciowe i rachunki czekowe.

W kłady oszczędnościowe są zabezpieczo­
ne całym majątkiem i dochDdinu pow. ba- 
'auow.okiego łącznie z miastami.

K K O  wypłaca wkłady osizczędmoś iowe 
terminowo i na każcie żądanie bez wzglęou 
na wysokość sumy. Dla tego też wkładcy 
mają zaufanie do tej instytucji.

W kłady i lokaty w KKO  pow. baranov ic 
kiego przekroczyły obecnie sumę 600 ty cię 
cy złotych. P rz r  tej okazji pnzypom.ni, s:ę 
czytelnikom., że term in konkurs i pod lias 
łem: ,,Każdy z książeczka "KKO" który prze 
widuje wiele cennych nagród został prze- 
Jłużonv. Każdy Więc może wziąść jaszcze 
■idizaał w kocikursie. 1

O szczegółowe informacje należy sic 
zwrócić do KKO  w Baranów czach przy ul.

RAM  'O
WILNO

N IED Z IELA , dmia 16 lipca 1939 r.

6,56 Pieśń p nmamna. 7,00 Program na 
dzisiaj. 7,05 W iadomości ro ln icze dla Z.em 
Północno - W schodnicp  7,15 Muzyka ludo­
w i, 7,30 Audycja d lr  wsi. 8,00 Dziena ik po 
tuimy. 8,15 Komcorf poranny z Gdyni. 9,00 

Regionalna traosnrsja i  Inowrocław ia i K ru  
srw icy. Pc nabożeństw^ kazanie. 11 00 Mu­
zyka z płyt. 11,57 Sygnał czasu i hejnał.
12.03 Wręczenie dwóch samolotów arm ii. 
13,00 W y ją tk i z pism Józefa P  łsudsk i ego
13,05 „W  świetle ram py" —  felieton K az i­
mierza Lectyckiago. 13.15 Muzyka obiado 
wm. 14 45 Czytamy M ickiew icza. 15 0P „W  
iiowocs-sn ,in 1; h w ak ir iom " —  pop. Ulż. H. 
Bogusławski ego. 15.11 Na różnych insdm 
mentach. 15.35 „Am azonk' jk>!sk ie w 19 
w ieku ‘‘ —  pcg. Z. W olskiej. 15,46 /.ud«cfa 
dła wsi. 16.30 Recital fortepianów z W. Maj- 
cużyńskiego. 17.00 Audycja świetlicowa.
17,20 Kto odnowie?   auds-cja. 17 35 Pod-
Zanlgin. 19.00 Powszechny Teatr W yobrani: 
w ieczorek Drzy m ikrofonie z D i.rkrw a na 
„N ajw ie rn ie jsza" —  premiera orvgi.nalneeo 
ałuchoyriska Heleny Łysakowskiej. 19 30 
..Adweirtsa w zalotach" —  wieczorynką 
(wznow'enic) 19.55 Gawęda aktualna. 20 05 
W ileńsk ie  wiadomości sportowe. 20.10 Au- 
cvc je im forma cyiŚ%. 21.20 Muzs-ka taneczna 
W przerwach T rzy  humoreski A Now ic­
kiego. 23.00 Ostatnie wiadomości i komu 
niikały 23.05 Zakończenie progi a .nu,

PO N IED ZIAŁEK  dni* 17 lipca 1939 r.
6 56 Pieśń poranna. 7,00 D zio iu łii po- 

lamny 7,15 Mnzyka z płyt. 815 Pogadanka 
<Tfe kmpców. 11,57 Sygnał czasu i hejnał.
12.03 An fyc ja  połudminwa. 13.00 W iado­
mości z mlasón i prrrwmcjl. 13.05 Program 
na dzisiaj. 13,10 Koncert pomnlam". 14 00
Powr icamy do zdirt,w.ł‘ ‘ __ audycja w o-

praeowanin d r M. IJwtaorrńakśej. 14 1-5 Mu­
zyku, lekka, 14 40 Echa nletlm.eli sportowej. 
14 45 Teatr W scibrani dla mrtdizieży: jłiicho- 
winsko pt. „Daw id Gopparf'eld‘ ‘. 15,15 Frag­
menty z baletów Ri-czard Drigo —  wykona 
orikiestra. 15 45 Wiiadi-dności pcsssodziroze, 
1f iHl l>z''eit!Tii TrDonałndlniowy. 16 10 Poca- 
dlarnlka aklnaiina. 16.20 " in  "rm  kwairteto- 
wc. 16 45 Kron ika n ukoiwa: Biologia. 17 10 
Dmiskiemiki dnwinłej i  dz iś" —  pocaió-mka 

W. Landnna. 17 40 Gra Rena BenedeU' 13 00
0 e tal śpiewa oz-" Aleksandim Mich®żowy*:ie 
go tbas). 18 ®n,!: stó*w. 10 00 Au-
d w s  żołip^erpska. 19-20 Pnzv wieczerzy —  
koncept r w - w i - iw y  w wwVofnan''u O-t-1‘^ ''1' 
O-izigłiOŚn'' W itu s k ie j "od da*". W  Szczeń®ń 
akiego, n*.„i O' ---vi —  yionr-»n 1 y-oumół t®n- 
nyvw,T 90 25 ( iM o n k i y ’ . . ' O 20 40 Audy­
cie inf.-irni.acv-'n». 21 00 Sławne konce,r*y:
PoiT l-cfl.-i l-.once.rl T » 8 l d v c l a  Tn-ney-

czffna. 21 50 *"dKo ticics i eh vetv 150 0O ’1 -1- 
i-n -i 'o pr,re.d c-n-m i-flo —  i-k—- -'„nt a .1 n 
cieckleco. r,r 10 Mum-ka re— «1— O0 
Dwtoitni''e wladiormofci i k Krmmtkały. 23 tłś 
Zalkońcizopit p irN an n

\ 1TWFi7 TTzT , dnio 16 H rca 10a<j r

6,56 Pieśń poranna. '.OO Nasz pros, am.
7,05 W iadomości ro łn ie rc dla Zi«m Półno­
cno - Wschodnich (z W ilna), 7,15 Muzrlta 
Benigerówn?. 13.05 Recytacje proizy: „J.adą 
(pM y). 7 20 Porady ro in  cze —  mż. Anna 
ułani“  — opow. Zofil-Szczuckiej w opraco- 
waJMiu I wykonania J n iw ’g i Kopi jo wski oj 
fart dram ). 5.00 .W nowoczesnym lab"ca-
berium 1 —  pog H. Bogusławskiego (z W i ­
na! 15.10 Na rńiriv-,h mstrumeutach (płyiy 
z W Ina). 15.35 . Amazonki pokskie w 19 w.“ 
—  pog. hiat. Zo fii W o lsk ie j (z W ilna). 19,49 
W ieci rirynka „Adwertka w za lotach" w wy 
kor aniiu zespołu ..Kaskad«‘ ‘ . Tekst Edwarda 
Ciirkszy (wznowienie z W itna). 20 00 Ga­
węda aktualna 23.05 Zakończenie nrogr.

TE6T3 i MII7Y*fl
TEATR M U ZY C ZN Y  „LU TN IA ".

—  „D<*MEK TR ZEC H  D Z IEW C ZĄ T1' 
Dziś o godz. 8.15 grana bedzie operetka pt. 
.Domek trzeci dziewcząt''. Cały zespó bie­
rz «e udiział w wykor.anHi tej pięknej operetki ' 
W  ro li Szubert: w-ystąpi art. oper. Radzi­
sław Peter, roję zt.s Giwditty odtwarza nie- 
arównar ie M. Nothowiczówna. W  roi a en 
trzeci, sńóełr ukaża s * H .  ricwpraanka, J. Ka 
raslewiczowna i M. Borton.

—  PO PO ŁU DN IO W KA Daiś o gode 4.15 
po południu operetka L eh ara  ..Skowronek"

—  Najbliższą prem:-rą  będzie świetna 
operetke Sappe „M O D E L K A ”

—  W  K ryn icy  —  dziś „Gejsza"

I dzikie zwierzęta lubią chladną kąpiel w rzaste upałów

Tygrys zażywa kąpieli w czasie wielkich upałów. Zdjęcie io wykonem* 
zostało w jednym z ogrodów zoologicznych zagranicą



„KURJEH** (48701 V

(Wlttika 42)

J e d n o c z e ś n i e  

w  2 > c A  k i n a c h

s ł y n n y  a n t l n a z l s t o  w s k l  f i l m

ii

99 M U Z A
(Nowugrtozka 8)

Tytuł oryginalny „CONFF.SSIONS OF F i NAZI SPY"
Początek w kinie „PAN* o godz. 12-ej.

K  :• 7* :̂, . 4 .  ■)

Początek w kinie „MUZA" o godz. 12-ej.

fceprezentacyjne Kino C0/IN©
_i) n o w a  f f e e r ^kreacja

*i F ł f P  i  FJL/a:^
Ceny biletów: Balkon 25 gr.

|a k o  b a n J y u  
w film ie

Wielki program .

— „Darmozjad" 
Brat  dj&Dła"i»

Faner 54 gr.

H E L I O S  I Ceily zn iżone: B alkon  25 gr. P a i te r  od  54 g r . fltinkcy jny  p ro g ram  
1) K o ch an ek  k o b ie t całe* 
g o  św ia ta  F r e d r lc  M a rc h
w rozkosznym  film ie  p. t.

2) Dorothy Lamour i John Hall ^  BJJ U  I  SMf &~ia: ™ fU
w egzotycznym  film ie  MB U  s L /  M m L  / T l  /  ■  /  Ww

n a d p ro g ra m  : A t r a k c ja  I - A t u a l n o t d .

Przygoda we dwoje

C h lu b a  po lsk ie) tw órczości film ow e)C hrześc ijań sk ie  k ino

ŚWIATOWID I
C ena m ie jsc  oo  25 gr.

W ro lach  g ! : K en d s, G ro ssó w n a , Ć w iklińska, H a lam a . Ż elich o w sk a, ŻaD cz^ński, Znicz l In

K 1 M O 
R odziny  Kolejowej

Dziś. Robert Montgomery i Rosalind Russall w film ie

( I
Z M ic ż  „ZYCIE WE DWUJE

W iw ulskiego i  v. sp a n ia ła  sa ty ra  n a  sno b ó w  l
* H a d jz ro g ra m ; BODftTKŁ P oczątek  o  g o Jz . o-o, w n ied z iele  o  4-ej

O G M łSftO  t Dziś. F ilm  n a jg łębszych  w zruszeń

„Mały lord Fauntieroy44

w ro lach  głów nych F r e u d le  B a r th u .o m e w ,  D o lo r e s  C o s te l lo  . L. B t r r y m o r e  
N ad p ro g ram  UUOZ.VlAlC.ONfi O O O aT K l. Poc* seaua. o  g. 6, a  w nledz; 1 św ię ta  o  4.

Obwieszczenie
o  L IC Y T A C JI

W  myiśl pair. 83 ruz.p. RaxŁy M inistrów  
(  óniim 23. VI. 1932 r. o  ^ostępom aaiiu  egze­
kucy jn y m  W ładz S k a rb u  wyot (Dz. U U P  
Nr 62, xxz 580). U rząd  Skarbow y w Głę- 
bokneca p o d a je  <Ło ogólmej wiadomioiści, że 
w dmtou 27 l-pca 193u r  o  godiz. 11 celem  
u reg u low an ia  naileżmośc’ poda tk o w y ch  na 
r z c d  S k a rb u  P # 6 s  wa odbędzie  się ' Głę- 
bu 'nem. przy  ul. B s k u p a  B unduirsK i ego 
(plac U rzędu Skarbow ego) -jpnz-edai z ticy ta  
oji 62,000 oak-rrei cegły b ia te j( o szacow anej 
po 24 z t za  1000 szfulk.

Zajęta cepie oglądać „rożna dnia 27-gio 
Elpca 1939 r. od  guiz. 9 do 11 w nfiejscu 
sprzedaży.

I. K ozubski
Naczełniik U rzędu

R 6 2 ii E

a t o lp e e k ie

OGRÓD OW OCOW Y oddiuu  w dz ie rżaw ę  
id. Mjśp 7 m. 3 (Z w ierzyniec,.

MOTOCYKLE. W ynajem , n a u k a  jazdy , 
g a n d o  wanie, obsługa, p ro sto w an ie  b ło tn i­
ków i n a p raw a  karo serii •am ochodow ycb  
ni. W menska N r 8 w p o o w ó rk u  n a  w p io st 
b ra m , _______________________

B EZPŁA TN IE! S ław na graA>łogind z car-
 d w oru , przesziość, p rzyszłość, w skaże
tu u seozooegc  prz,szo_czoinego Którym  do 
m i  m ioszka, ul. N iem iecka 1, H otel Sokołow  
Śklego._______________________________________

SOK Św ięto jańsk iego  Ziela —  M gr E d ­
w ard *  G obieca — s-o«nya się p rzy  c ie rp  ic- 
ptaioh w ątro b y , żo łądka, k iszek  i nerek  
Sk ład  Główny, W arszaw a, M iodowa 14

CERĘ PIĘK N Ą  i g ła ik ą  uzyskasz p ijąc  
Sok K w itnącego Ł op ian u  Mgr, E d w ard a  
Giro e* a —  S k ład  G łówny —  W arszaw a, 
M iodowa 14 — A pteki —  D rogerie.

SPÓ ŁDZIELNIA K O LN IC Zu • HANDLO­
WA w S to łpcach . PIkc K o ic ,e tn -7 i  tek 71 
S p rzed aje : naw ozy  sz tuczne, m aszyny , n a ­
rzęd z ia  ro ln icze  i g a lan te rię  żelazną, a r ty ­
ku ły  spożyw cze, i ko lo n ia ln e , m . o n a  zooż, 
m ateria ły  opałow e i budow lane, m eb ’ oraz 
p ro w aaz i kom isow ą h u rto w n ię  soli.

S k u p u je : — zbuźe w szem .... . ,.4  za jo \ 
o raz  trzo d ę  ch lew ną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow . s to łpeck iego  w Stotpc&ub (ul. P iłsudsk ie  
go 8) istn ie je  c toku l a r ,  W k laay  osz- 
czędno ic iow e w ynoszą p o n a d  300 ty t, sk  
K. K. O. p rz y jm u je  w k,ady  od  1 zło tego.

Kino „ A P O L L O "
w Baranów, .czacn

flrcyw eso le  przeżycie d z ie ln eg o  b o h a ­
te ra , d o sk . h a rm o n ia  k o m ed ii l d ram ,

Bohater Legii 
Cudzoziemskiej

W roi. gl. k ió l kom ików  F e rn a n d a  

łlTYYZrłYYTTTTrTYrrrrTTTTYTTTTTTTTTTTTTI

m '•ii ? -

3 Kino Teatr „ P A N "
w Baranowiczach

Dziś. A rcydzieło k in em a to g r. francus. 
Ć terniow a d ro g a  I w ielka m ..o ść  kobiety

KRZYK ULICY
W roi. g łó w n y c h : V iv an o  R o m an ce , 

Dzilio P ie rre  R eno ir I inn i £
nraTTWTTTTTrm

o p raw a  N r. W  U. R. 6? '38,

o u w ić s z u ś in ie
W oycwodziki U rząd Rozjem czy do sp raw  

m ają tk o w y ch  posiadaczy  gosp o d arstw  wiej 
ak ich  w BiaiymaUdcu zaw-aiśaim.a, że o rze­
czeniem , pow zrę.yn . u a  pmhiediaonśu W d n iu  
12 hpca  1939 r-uitu p o stan o w ił:

1) p o d d ać  postęp o w an iu  uk ładow em u 
cały  m a .ą te a , p o zosta ły  po zm arły m  Stef* 
n.e jo jzo m e , k tó ry  to  m ają tek  s k ia n r  się  
z n a s tęp u jący ch  n ieru ch o m o ści w iejsk ich , 
a  m ,o n o v ricie: 1) z  d ó b r z iem skich , p o i  
n azw ą  „ Je z io ry 14, o b sz a ru  8118 ha  2846 m 
kw ., lu cg u tó w eo y ah  w ks.ęckze h ipo tecznej 
N r 292, zn a jd u jąc e j się  w W ydz a le  H po 
teczinym Sądu O kręgaw e„o w u ro d n ie , po 
ło k o n y ch  w gm inie ju z io rsk ie j, pow*atn 
grodzieńsk iego , 2) z o b sz a ru  leśnego 1174 
ha, 6274 m. kw., pod  nazw ą „Część P u s i
ozy H ołiib ick ie j Nr. 31“, u regulon  a n eg o  

w księdze h ip o teczn e j Nr. 4210, z n a jd u jąc e j 
się  w W ydgialt H ipo tecznvm  Sądu O kręgo 
wego w W dnie, położonego w g iu m e  llo - 
łu b ’cze, p o w ia łą  dz iśn ieńsk iego ;

2) do pow ziędia uohw aiy  w ąp raw ie  
zaw arc ia  uk łid ie  w yznaczyć o k re s  sześcio 
miesiecziny licząc  od  o u ia  u p raw o m o c­
n ien ia  —  pod  -ygorem wszczęcia postępo  
w auia  lilkw ijacy jnego;

3) n a d zó r n~d zarząd em  m a ją tk u  m asy 
spadlkow ej po  S tefan ie  K orzonie  ustanow ić  
w osob ie  m ży a ie ia  Je rzeg o  K uhna, tum  
azikałego w W arszaw ie, p rzy  ul. M arszt 
kowsikiej Nir.’ 16 m. 7;

4) og łoszen ia, da tyozące  postęp o w an ia  
uk ładow ego  um ieazozać w p ism ach  oodziea 
nych D z ien n ik  R«ałosŁocki‘‘ i „ K u rje r  W ’ 
łeńsfci'’ o ra z  w  siedzibach zarząd ó w  ^.u in  
Jez io ry  i Hułubioze.

Na oryginał* właściiwe podipiaj.
BiałyTilok, duA« 14 lapca 1939 r.

S ek re ta rz
W ojn  wódzie jego U rzędu Rozjemczegio 

Rl K alinow ski

Obwieszczenie
o  LIC Y T A C JI

U r z ą d  rb a w y  w W ołożyn is n a  u
sadzie  p a r. 83 Bozpoaządizenia R ady Mmi 
» trów  z  d n ia  26 czerw ce 1932 r .  (DUttP. 
N ,. 62, puz. 680, p o d a je  do pub liczn e j w ia  { 
douności, że  n a  p o k ry c ie  m .e ż n o i a  Ulwa- t 
pieozsim  Sipołecztrij w  Lablimi odbę lu.lv 
się  w  a u iu  26 ilpoa 1939 r. o goazucie 12 
w m . Iwieottec p rz y  ul. Kościn tk i N r 7, 
sp rzed aż  z  licy tac ji _  mochodiu czteroo«>-
boiwego f^nuy  „ r ż j e z -1 __  siilnilt C— 2e9 i
63626 H, OTracawanegi. m. sum ę 6000 zł, 
w łasność D em bow oL ego  Jama. zan*i.n*zk‘. 
tego w nauij. Kaimień S łoboua, gm. Iw ieniec, 
p o w ia ł W otóżyin.

Z uw agi n a  to , że lic y tac ji w yznaczona 
w p ia n . . r y m  ie rm m ie  n a  dzień  24 m aja  
1939 r .  n ie  doszła  d o  sk u tk u , w ym ieniony  
w yżej • mooh.w) w  m yśl p a r  92 p ow ołane­
go n a  w stęp ie  roo p arz  ądzen  ia m oże być 
sąm zedaay A  cenę  mizszą o d  os^anow uuia.

Ta jęty  _urK>obód m ożna ogle dnć w Aniu 
łłcy tac jt tj. 26 liip, «  l t .  w  m . Twienłec, p r tjr  
ul. K o śc .u sz li N r 7, p o w ia t W ołożyn.

fJ. K ow aiskl 
NaczClniik U raędn

Ku|»t(ł i u p rze d a ft
h i u h N i ^ ^ m u  ' Ł w r n w m y ę n r m

t r U ż z U A J b  SIĘ  u rząu zen ie  su sza rn i 
ua rozb iórkę. S u a  do suszeuua jab ie k  i j a ­
rzy n  o ra z  m aszyna  d o  k ra ja n ia  j tr iy n . 
W ilno, ul. A rch an ie lsk a  12—6.

OK AZYJN IE iju p ię  dom  za  gotov kę 
(do 20 tysięcy). O te rty  d o  r.dm . K u rje ra  
W ileńsk iego  pod 20 tys.

PLA L (25.000 m fr. kw.) s. oazości lub  
częściam i z p ow odu  w yjazdu  sp izedam  b. 
lamio p rzy  ul. C hocim sL ,jj. O w”,  n k ach  
dow iedzieć się  w Adm. K u rje ra  W ileńsk ie  
go pod  „ d z i a ł k i ' * . __________

DOM d rew n ian y  (2 mieszkanlia, z >mi 16 
tys. mtr*) z pow odu w yjazdu  sp rzedam  b. 
tan io . In fo rm ac je  ul. K ow ieńska 4— 1.

PLAC 3000 m*, b lisko  u o c zm c y , o p a r­
ka,m ony, rę to w n y  —  dc  sipnŁedamita. D ow ie­
dzieć się: tel. 343, godz. 16— 17.

M OTOCYKLE k ra jo w e  Moj. ‘ng i .iv  
Ariel, Lewis, Yelliceue, b e lg ijsk ie  Giilei W szy 
s tk ie  łiltraże od  100 d o  600 cc. D ogoone w* 
ru n k  . N abyw ającym  do 15 sie rp n ia  z w ra ­
cam y :osz. p rze jazd u  k o le ją  w jed n ą  s tro ­
nę. Dt T . H. Lecm : .eszozyiisiki, Vrnrszaw a, 
T ręb ack a  10. Łódź P io trk o w sk a  175.

Sa m OCHÓD „C h esro ie t * ’ o renu  ncie 
L unL do spirte lamia. K alw ary jsŁa 126.

P P f l t f i
m m u m u m  u -  w e  . T w m . . U T > w

DOŚWIADCZONA PIELĘGNIARKA p o sru  
k u je  p racy  przy  chorym . Moż<j w yjechać. 
O fertę  do ad m in is trac ji „K. W.*’ dla N. D.

W YCHOW AW CA z un iw ersy teck im  wy­
k sz ta łcen iem , d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  — o b e j­
m ie stan o w isk o  k ie ro w n ik a  zaa lad o  w ycho­
wawczego w m iejscu  lob  n~ w y ja td  z du. 1 
wrz« śn ia  lu b  1 sie rp n ia . O ferty  d la  w ycho­
wawcy do  Aiiru. „K ur. W il.“

0  | ET I I P o d ra b ia ją  św iatow ej 
r l k U l i  sławy an g ie lsk i k ren . 
d r  O rg le ja  o d  piegów . Praw Jz'w y tyl­

ko z n a p is e m : Dr ORGLEY. 
D epo „K alo tech n lk e", W arszawa, M ar­

szałkow ska 116.

L E T U I S K
LETN ISK O  - PEN SJO N A T na  linii W il­

no  —  M ołodeczno, przysitaineik Ktumiunka 
3 km , oikolica sucha , lasy sosnow e, p o k o je  
słoneczme, w ilk t 6 razy  dtzienuie, całodzi«u- 
u* utrzyimaiuie 3 z ł 50 gr. Zgł jszem ie: K azi­
m ierz  K ozacrak , folw . M kszamy, poczta  
O strow iec k. W ifaa.

INŻYNIER - FA CH O W IEC jm ządis 
p rze tw ó rn ie , su sza rn ie  ow oców , w arzyw  
grzybów , jagód  D oradza , w yucza, w skazuje 
■urowae-, zbyt. Na e k sp o rt — oaynnwsizy 
sposob  k o n serw acji jagód , stulenie grzybów 
itp . In fo rm ac je : B iałystok , sk ry tk a  157.

M IERNICZY m ogący samodEielmie p ra - 
w adz ć po m iary  w iększych o b sza ró w  jf ra n  
tów  jerst p o trzeb n y . Zgłoszeni* sk ład ać  d i  
A d m in isirac ji „K urjers W ileńskiego '*  pod 
M ierniczy p izysięg ły .

L O K A L E
rrrm  ' w m  o u n m m n  r m w m w i

M IE ^Z K JN IE  3—4 pokujow e z wygooa- 
mi p oszuku ję . Oferty d o  adm . „K. W.*1 pod 
„M ieszkanie'*.

DO W YNAJĘCIA odrem ontow sine h iksu- 
sow o nueszkam ie z gazem  n a  *ogu M ałej 
P o h u lan k i i T ea tra ln e j, te ’. 30-11.

PO SZU K U JĘ 1 lu b  2 pokoje  umeiblowa 
De w cen tru m . Zapłacę w iększe zn n w n w . 
Zgłoszenia ul. N iem ledks 1, H otel Si»Vobvw- 
ski GrafologMłi

2 MIESZKANIA 3 pok o jo w e  ze  wszel 
kiimi w ygodam i, n ieda leko  od  Sądu — do  
w ynajęc ia . In fo rm ac je : dl. M ickiew icza 46 
— u dozorcy.

AS k*AAAAiAAAAAAiaAiśAAkiaaA4AA4A*iAAiAii/
K s t r y m o n ia ln a

t?VTTTTTTTTTTm?TTYTmTmmmTfTTYTf'
KTO SZUKA bard zo  ładmej, ndebiodnej 

Zfęrahnej żjaiy, bat 24, dobrego serca , ah arak  
teru , wesołości, n iech  nadeśle  życiorys, fo- 
tog rafię  (zw rot). Szczuczyn N ow ogródzki, 
sk ry tk a  pocztow a 33, pod  ‘„Rosjanka*'

Nauczam jeździć
uonocyk lem  szynko  i tan io , o r a  wyna>m u jł 
—  m ożna a m a w sa r  listow nie. S. Stastlue* 

w ic i, zecrau 8— 2 (Z akrę tj.

W ę g i e l  k a m i e n n y
z n a jlepszych  gó rno iiąss.ioh  kop a lń  j r s i  
k o k s  n a jta n ie j  1 o s  dogodnycb w arun 
kaim  m ożna n abyć  w firm ie  K azim ierz 
MARKIEW ICZ, Z ygm untow ska 24, te l 

25-32.

MAA

L E K A R I E
d o Kk  a m e l .

J. Anforowicz-Szczepaiiowa
choroby  sk ó rn e , weneryc/n® , k r ’ tece. 
P rz y jm u je  w g o —  8 -  ? 12 -1  1 4— 7. 

Z am -o w a 3 m. 9

DOKTOR
l e i D G w i c z o w a

c h o ro b y  kobiece, saó rn e , w eueryczne, n a r ią  
dów m oczow ych od godz 12 —2 i 4—7, ul- 

W iieńska N r zrf jl . 3, tei. 277

D O K T Ó R
N <  i ł a u r M a i r

C hor. w eneryczLe, sk ó rn e  i m oczopłciow* 
Szopena 3, tel. 20 74.

P rzy jm u je  12—2 i 4—8.

l i u m n u i

K om unału  i  Kusa O szczędności pow. n e -  
łw iesk itg o  w N ieśw ieżu, p rzy jm u je  wk/ady 
od 1 złotego.

P o w ia to w a  Spółdz ie ln ia  R olniczo • H an­
d low a z odpow . udz .a tam i w Nieświeżu, teś. 
99. ddz ia ły : w K łecku i Snow .e. Z ak u p a je i 
w szelkie z iem iopłody — trzo d ę  ch lew ną — 
bydło. S p rzed aje : m aszyny i n a rzędzia  ro l­
nicze — naw ozy  sztuczne — arty k u ły  — bu­
dow lane.

J a n  G icdroye J u ra h a  — „W arszaw .an -
U " .  N ieśwież, ul. W ileńska 3*. S p rzed a ł 
owoców oołudni& wycb i delikatesów .

A K liS Z E H K I  !
fTTTTTTTfTTYTTYYTYTTYTfYTmTYTYTTYTYYTff'

A K U S Z E R K A
h a n a  La tu iie ru w a

p rzy jm u je  od godz. 9 ra n o  do  gc Iz. 7 wiec*.
— uL Jah u o a  Jasiń sk ieg o  1 a —3 róg  ul-

3-go ItZ ja  obok Sądu.

a k u s z e r k a

S m i a i o w s k a
o raz  G ab inet K osm elycm y, odm ładzanie  
oery, usuw an ie  zm aiszczck . w ągrów , pie­
gów, b ro d aw ek , łup ieżu , o suw an ie  Uu*i .su  
z b ic - i  b rzucho , k ra iny  odznł izające, 
wanny elek tryczne, e lek try m c ja . Ceny pr?v- 

ztępne. P o rad y  bezpłatne. Z am aow a 26 m. 6.
—  1

A K U N Z E R K /
M .  B r z e z i n a

m aeo i lec zł , czy t e le s iry za ..je  Uh Groa*- 
ka  Nr. 27 (Zw ierzyniec),

M i e s w i e s k i e
rrm tł*w »łrrł*« iT ,,r.i

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOW Y w 
N ieśw ieżu je s t n a js ta rsz ą  Jsuy tuc^ą Jsredy 
tow ą n a  te ren ie  W ojew ództw a Now ogród* 
kiego. P rz y jm u je  w kłady n a  ję«ooentow s 
nie. W y d r je  członkom  pożyczki.

\\

R E 3A K T O Y Z Y  D Z IA Ł O W i W ła d y sław  A b ia rao w k cz  —  spraw y k u ltu ra ln a  litew skie  i w iadom ości z m . j-idy; Z b ig n ie w  C ie ś lik  —  k ro n ik a  zam iejscow a; W ło d z im ie rz  H o łu b o w ic z  — spraw ozdania  sądow e I re p o rU t 
.sp e c ja ln e g o  w ysłannika*: W ito ld  K iszk i*  — wiad. g o sp o d a rcze  i p o lity czn e  (d e p t.z o w e  I te ic ł.j;  F n g e n l i  M a s l 'je w jk a -K o D y liń s k a  —  dz ia ł p.  t  , Ze św .ata  kobiecego*; K a z im ie rz  Ł ęc z y c k i —  przegląd  prasyj 
Jo z e f  M aślińsk i — recetizle teatra lne: A n a to l M ikn łko  —  felieton  lite rack i, hum or, sp raw y  k u ltu ra ln e ; J a r o s ła w  N ie c iec k i —  sp o rt; H e le n a  R o m e r —  recen zie  książek; E u g e n iu sz  S w ia n łe w ic z  —  kronika w ^eńskag

Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

■ ■ ■ n m a H i t B K B B B B H
REDAK CJA i ADMINISTRACJA 

K onto P.K .O . 700.312. K om o rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a  W ilno, nL Biskupa B andurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. G odziny  przyjęć 1— 3 po po łudniu  
A dm inistracja: tel 99— czynna od godz 9.30— 15.3C 

Drukarnia: tel 3-40. R edakcja rękopisów  nie zwraca. 

6ftBBCC3E

O d d z ia ły : N o w o g ro d e k , B azyliańska 35, teL ifl9* 
U a a ,  ul. Zam kow a 4 /7 ,,tel. 73; Barano v lcze, 
U łańska I I ;  Ł u ck , W ojew ódzka 5. 

P r z e d s ta w ic ie ls tw a ; N ieśw ież, Kłeck, Sło nim, 

S io łpce, Szczuczyn , W olo ży n , W llejka G łębo­
k ie . G ro d n c , Plflak, W ołkow ysk; Brześć n/B.

CENA PRENUM ERATY 

m ieslęczn1*-: z odn o szen iem  do 
domu w kraju  —3 zł., za g ran i­
ca 6 zł., a odbiorem  w adm ini­
s tracji z ł 2 ^ 0  n a  w si, w miej- 
scow uścisch , g dz ie  n ie  ma urzędu 
pocz ow ego ani .g en c jj ^  2.50

CENY O G ŁO SZEŃ ; Za w iersz mMlmetr. p rzed  tekstem  75 g i . ,  w tekście 6ń gi , ca tekstem  
30 gr, d ro b n e  10 gr za w yraz, N ajm niesze o g ło szen ie  d robne liczym y za 10 ałów. W yrazy  
tłu s ty m  druk iem  liczym y pod w ó ’nie. Z astrzeżeń m iejsca d la  .d ro b n y ch *  n ie  p rzy jm ujem y 
P rzy d z ia ł og łoszeń  do o d pow iedn ich  rupryk z a lez n  jest ty lk o  od  A dm inistracji Krom sr 
redaltc. 1 kom unikaty  60 gr za w iers. je in o sz p a lto w y . Do ty ch  cen dolicza się  zj igłoaze* 
n il cyirow e tab e lary czn e  50% . U kład ogros* »ń w tekście  5-tam ów y, za * ekstern 10-łam owy 
Za tre ść  og ło szeń  i rubrykę  .n ad esłan e*  red ak c ji n ie  o ó p o w isd T  A dm in istrac ji L ts łr ic g i 
sob ie  p raw o zm iany term inu  druku  o g łoszeń  i n ie przyjm uje zastrzeżeń m iejsca, O głoszę* 

nla są  p rzy jm ow ane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.

MJBi hJH— BBWgMPBBB
Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. * o . 0. Cruk. .Z tiicz* , W ilno, ui. Bisk. 3andurskiego 4r tel. 3*40 u««s. a e Koti.rew.kUą*. wiucsw m


